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znany dzlatacz bolsżewłc• 
d, został aresztowany w 
związku z procesem mos• 

kiewsklm. 

NIEMCY .NIE CHCĄ ZAPRZESTA( ZBROJEN 
i żądają zwrotu kolonii. -Berlin przyrzeka że nikogo nie ,~zaskoczy'' 

!Uowa Hitlera u; Reic:h!litaqu 
. Berlin, 31 stycznia Obok pewnych, koniecznych metod' stkim jednak wycofuję niniejszym jak naj I własnej obrony. Nie wiem - zaZlll8.CZ'& 

Httler wygłosił na posiedzeniu powstają jeidnak do~maty i to jest błę· uroozyści~j podpis Niemiec pod owym, I kanclerz - czy i jak dalece nawią,zan.o 
„Reichstagu" mowę z okazji czterolecia dem. Chcieć robić z metod dogmaty wymuszc1nym wówczas od słabszego rzą l już z Moskwą kontakt w sprawie zreaJ.i· 
swych rządów. znaczy odbierać ludzkim zdolnościom i du. Wbrew je20 wewnętrznemu przeko- zowania tej pięknej myśli i jak diale.ko 

, Pie.rwsza część mowy ~anc~erza po· pracy i.eh elastyczność i siłę, która jedy nauiu, oświadczam, jakoby Niemcy pOno idące zapewnienia już sitamtą.d uzyska· 
święcona była weiwnętrz.ne1 polityce Rze nie wmożliwia przeciwstawienie się siły winę za wojnę światową. no. - Uważam jednak za konieczne 
szy. Kanc:Ierz wskazał n.a wstępie .na po I zmiennym wymo1gom różnymi środkami. Do powyższych oświadczeń dodać ie- oświadczyć: Jest całkiem jasne, że l'OZ• 
W?dy,. kt.ore do~rowadztły do .komeoz1110 I Po.lit".'ka .Trzecie,j Rzeszy w".chodzi z _za· sz.ce;e pragnę kilka słów, a mianowicie, I miar zbrOień koniecznych do obrony, 
śet ob1~c1~ rządow prz7z partię narado· łozema, ze w stosunkach między gosp-o· że zamykają ooe okres t. zw. zasikoczeń uwarv,11.kowa.nv iesit t-Ozmiarem niebez
wo-sociahstycz:ną w Niemczech. darstwem i narodem istnie.je tylko jeden (UeberraS1<:hung). pieczeńs'lw, jakie zaf;tra.żają danemu 

P~zechodlząc do s!rony ~ospodarc1Zej niezmiellllly czynnik. Czynnikiem tym Jako państw-0 równouprawnione, hę· kra.jowi. Jedynie i wyłącznie kompeten· 
w ub~egł~m .czteroleciu, Kanclerz wska- jest naród. „Narodowy socjalizm jest, I dą Niemcy wispółpracować lojalnie w tny do tego jest każdy naród sam. -
zał, ze nie Je&t f~c:,howcem ,2<>Sp<>dar· jak wiemy, naJzaciętsizym wrogiem poglą rozw'.1kłaniu problemów nękających nas Również ocena stopnia ochrony, a przez 
czym, a tym bardzie1 teoretykiem. du lit>.ralisityczeego, głoszącego, że go- i inne narody. to O•ręża obrCnnegO podle!ia własnej 

Przygotowa nła 
do kongresu P.P S. w Radomiu 

Radom, 31 stycznia 
Czynione są energiczne przygotowa

nia do 24-go kongresu PPS. który ot
warty zostani\ w Domu Robotn!czym 
w Radomiu. Spodziewany .iest przy
jazd 600 delegatów. Rada zwiazków za
wodowych i PPS w Radomiu wydaty 
odezwę do społeczeństwa. 
. Władze miejskie biorą aktvwny u
dział w przygotowan~ach kongresowych 

spodanitwo i~nieie dla kapitału, a na· Kancle-rz zwraca się następnie prze· kompetencji naJsizego narodu i dlatego 
ród dla J!Os.podarstwa". ciw tez:e mi:n. Edena, jakoby plan 4- zdecydowana być może wyłącznie w 

Przechodząc do zagadnień nviąza· letni był czynn~kiem wpływającym na Berlinie. 
nych z polityką zagraniczną, kanclerz dążenia izolacyjne Rzeszy. Plan ten - W d.alszym ciągu kancleirz odrzuca 
t~ie.rdzi, ,że czuje s.ię ~ o?owiązku oświadczył k~nderz - ~owz iętv ~ostał nieistotne jego zd.aniem, argumenty, któ· 
os~1a~czy~: 1) przywroceme ro:v1lO'upra. ~o ~r1;1ntowne.1 r?z~adze 1 wo.~e.c niemo· rymi uzaisadniono pozbawienie Niemców 
wn1enia N:em1ec było wvdarzemem, do- znosc1 znale1z1ema mnego w.y1sc1a. - W I kolonij. Niemcy nie domagały się nigdy 
t~czą.cym ~ałkowicie . ~ wyłącz.:1ie t)'.lko obecnych o~o~iczno.ściach Niem;y nie kolonij dla względów wojskowych, lecz 
N1em1ec. Nie odebraltsmy przez to 1ed- mogą oczyw1sc1e zen zrezy~nowac. Wy· wyłacznie _ ó-ospodarczych_ Niemcy ią 
nak nic żadnemu narqdowi. żadnemu na konanie planu uważa kanclerz za swój I daja driś w ~zasach ciężkiej walki o 
rodo;-vi. n:e ~rzą~zili.śmy krzywdy. 2) o~obis.ty ol;>?·wiązek i ponosi zań odp-o· środki żywnOściowe i surowce. żądania 
ozr:a1m1.am, ze dz1ała1ąc Y" ~uch~ pr.zy- wiedz1alnosc wob7c .własnego n~rodu. kol0inialne podnosizGne więc będą stale, 
wr?Ce!1ta równouprawmema Niemiec, K~n,clerz polem.1.zu1e z. ~eizą. mm. E~e- jako rzecz oczvwi&ta w Niemczech, kt6-
zmienię d<>tyc~cz~s'°":V char~lde~ (sta- na, 10.wby Eu~op1e grozie miał podz1~ł re są gęsto zaludn~cnym krajem. 
tut prawny) niemieckich kolei pansitw<>- na dwa wrogie oboizy w następstwie 
wych i Banku Rzeszy, podporządkowu- stanowiska Rzeiszv wobec bolszewizmu. UJ. acle Sprawcy abó •St iąc 2o całkowicie suwerenności rządu i „Byłoby rzeczą słuszną, skoro mo·wa Genewa, 31 stycznia ': . z . I wa Rzeszy. 3) oświadczam ninie·jszym, że o zbrojeniach, wymienić przede wszyst·r (PAT) Minister spraw „zal?,'ranic~-

przy ulicy Sterlinga przez to zliikwidowana została w natu· kim zhroienia mocarstwa, które decydu·. nych Józef Be~k przyiaJ dz1s w godz1-
Wczoraj ujęty został sprawca za- ralny siposób ta część traktatu wersal· 1 ie o skali zbrojeń wszystkich innych. - nac~ poporud.mowych ?·. Lestera, Wy

bójstwa Sz. Hellenera przy ul. Sterlin· . skie.go, która pozbawiła naród nasz rów I Min. Eden sądzi, że zbrojenia państw sok1egó Komisarza L~g1 Narodów w 
ga. Sprawcą okazał sie Jan Antczak I noupraW1t1ienia i spychała sto na poziom powinny ograniczyć się w przyszłości do Gdańsku, z którym odbył dluższą roz-
członek „Str. Nar." w· związku z po~ I narodów dru~orzędnych. 4) przede wszy rozmiarów podyktowanych potrzebą mowę. 
wyższym władze opieczętowały lokal 

Str. Narodowe~o przy ul. Sterlinga 
9
. Autobusy ugrz~zły pod Brzezinami 

Ukazał sie Nr.3 Utrudnienie w komunikacji kolejowej. - Tramwaje 
nowego ciekawegotygo- podmiejskie kursują z opóźnlenie.m 

Lódź, 31 stycznia. I podągi z War~za,wy przychodziły i na· chodzą normalnie, 2dyż na liniach tych 
dnika obrazkowego p. t. (k) - Zamieć śnieżna, która szalała dal przychOdzą do Lodzi ze znacznym zasi>y śnieżne nie są. duże. 

onegdaj i wczoraj rano, spowodowała cnóinieniem. Tak samo re~ularnie odbywa się ko· 

\UQDR OWIEC'' znaezine utrudnienia w komunikacji za-I Nafomiasrt do Warszawy pocią.Jii od- mumikacja autobusowa z dworca północ I równo · kolejcwej, autobusowej, jak i chodzą regularnie. nego, skąd odjeżdżają wozy do Lęczycy, 
tramwajowej. Tramwaje dojazdowe do Ozorkowa, Sompolna, Konina, Turka, .Warty i t. d. 

tł P·ociągi osobowe i towarowe kuri;o- Lutomierska i Tus,zyna odjeżdżały z Ło· Natomiast autobusy odcbodzące z 
W I E L K I KO N K U R S wały wczoraj z dużym opóźnieniem, do· dzi z dużym opóźnieniem, przy czym licz dworca przy ul. BrzezińStkiej, kursują n.ie 

· chodzącym w niektórych wypadkach do 1 ba pociągów została ZIIllnieiszotJ.a. regularnie. Do Brzezin droga· jest dobra. 
SPOSTRZEQ::\WCZOśCI czterech godzin. Na poszczególnych li· I W godzinach wieczornych zwróciliś· Dalej jednak nie mo~na iechać z powo

niach, Z8JS1Zła konieczno-ść uruchomienia my się wczoraj d-0 poszczególnych dwor du olbrzymich zasp. 
pługów śnieźnych, które oczyszczały to- ców autobusowych w Łodzi z zapyta· W ten spOsób połączenie z Rawą Ma-
ry, zasypane zwałami śniestu. niem, jak się odbywa komuinikatja. zowiecką, Białą. i Nowem Miastem jest 

C e Y h • d W godzinach popołudniowych zdoła· Na dworcu południowym przy ulicy przerwane. Kilka autobusów łódzkich n n c n a gr o I no sytuację opanować do tego stopnia. Wólczańskiej o~wiadczono nam, że auto ugrzęzło w śniel!u i dotychczas nie moż-
1 
że komunikacja podmiejska odbywała I busy do TomaSIZOwa, Wielunia, KaliSIZa, I na ich wydostać. 

TreśC numeru: 

1 

się niemal zupełnie normalnie. Jedynie Radomska, Piotrkowa i Częstochowy, od 
WSRóD JEZIOR I GóR KANADY - · f 

barwny film z życia młodego Polaka na T • • 1111 • s I k 
PRZ~r~~'~1/~ł;~~rA~A STANL~Y .FRANKA- r z os 1en1 e z 1em1 n a u as u 

itlm z kramy wiecznych śnieitow. ~ • 

100 

oK~~~i~~s·~~r~k:~z~~~k~y~stvczm·„ Lokatorzy domów powypadywali z łóżek wskutek gwałtownego 
wtAJ?CĄ Ppoz1EM1 -. . wstrząsu podziemnego w pow. świętochłowickim i katowickim w1elk1 film sensacy1no • krynunalny. 
TAJEMNICE MIESZKAŃCÓW i\\ARSA - Katowice, 31 stycznia mach ściany się zarysowały. I Jak przypuszczają , wstrząs podziem-

Pk~zeży~ia ~cz1oneg? Polalia i jego asystent-
1 

Ubi egłej nocy micszkar'1cy powiatów Wstrzas odczuto najbardziej w Ka- ny nastąpił wskutek zawalenia się ja. 1 na mne1 o anec1e. · 
WYDERKO 1 f AJT ALSKI, czyli koncert z prze- ' katowickiego i świętochtowickiego za- towicach, Łagiewnikach, Chorzowie, I kiejś nieczynnej kopalni, podebranejjUż 

szkodami i wiele innych. I stali zaalarmowani wstrU!Sem podziem I Nowym Bytomiu„ Wielkich Ilajdukach, węglem. 
Cena numeru tylko 10 gr. nym, który był tall silny, że niektórzy I Świętochłowicach i in. miejscowoś- Dochodzenie w tej sprawie zostałQ 

Do nabycia wszE;dzie powypadali z łóżek, zaś w wielu do- ciach. Trwał on około dwuch sekund. wdrożone.. 
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W szponach siamskiego „sinobrodego" 
Ojciec i narzeczony przez 2lata daremnie poszukiwali uprowadzonej 
dziewczyny. -Tajemnicze porwanie podczas uczty zaręczynowej 

:h.rDJoee s6rodnie 6ial~i ni~OJolni,;IJ 
(z) W komunikatach policji kolonial-1 kapitana. Po pięknej Jeannie zaginął I W dwa tygodnie po tych obydwu 

nej francuskich Indochin od dwuch lat wszelki ślad. zgonach na jednej z wysp w pobliżu 
powtarzała się lakoniczna wzmianka: Przez jakiś czas podejrzewano o u- Siamu rozegrała się krwawa tragedia. 
„Kto naprowadzi kapitana fryderyka prowadzenie dwuch oficerów garnizo- Jakaś kobieta zastrzeliła bogatego 
Basforda na ślad jego zaginionej córki nu kolonialnego. Obaj oni kochali się Siamczyka Hoandołka i Jeiio trzech siu· 
otrzyma wynagrodzenie w wysokości w młodej dziewczynie i gdy ta zupełnie żących i z dymiącym Jeszcze rewolwe-
5000 dolarów". nieoczekiwanie wybrała kpt. Meunier, rem wybiegła z pałacu, zbudowanego 

Wszyscy urzędnicy kolonialni w In- nie potrafili ukryć swego rozczarowa- przez Hoandoika zaledwie przed trze
dochinach, Siamie i większych mia- nia. Podejrzenie to upadło jednak, albo- ma laty. Była to biała kobieta. 
stach południowych Chin znali doktad- wiem oficerowie wykazali niezachwia- Tuziemcy chcieli ją zamordować, 
nie historię tajemniczego zniknięcia ne alibi. · lecz młoda niewiasta trzymała ich swą 
córki z_nanego kapitana. fra!1cuskiego. . Zniknięci~ córki p~zypra_:vito zroz-

1 
bro_ni.ą tak, dtu~o w szachu, aż nadeszła 

Kapitan Basford, zaJmuJący powaz- paczonego OJca o pom1eszame zmysłów. , pohcJa, ktora Ją aresztowała. · 
ne stanowisko w Saigonie, miał córkę, Narzeczony Jeanne, kpt. Meunier, po- j Na posterunku policyjnym zażądata 
imieniem Jeanne, która była prawą rę- starzał się w ciągu kilku godzin. Pelen I ona wezwania konsula Jrancuskiego, wo 
ką ojca. tęsknoty za zaginioną dziewczyną, ob- bee którego złożyła wręcz rewelacyjne 

W dn. 22 listopada 1934 r. w bunga- jeżdżat wszystkie miasta i miasteczka, ! zeznania. Okozało się, że była to zagi
lowie Basforda odbywały się zaręczy- kołatał do wszystkich posterunków po- i 11iona córka kpt. Basforda. Opowiedzia
ny 22-letniej Jeanny z kpt. Pierre Meu- licyjnych i wojskowych w poszukiwa- ; ta, że zostata podczas uroczystości za
nier. niu narzeczonej. Byt już wszędzie zna-! ręczynowej, w chwili, gdy udała się do 

Ody zabawa dosięgła punktu kulmi- ny i każdy litował się nad losem Jean- I ogrodu, napadnięta i uprowadzona 
nacyjnego, stwierdzono nagle nłeobec- ne i jej najbliższych. Kpt. Meunier wy- I przez służących Hoandoika, który 
ność narzeczonej. Przypuszczano po- dał na pos.zukiwania cały swój majątek j chciał ją zmusić, aby została jego żoną. 
czątkowo, że udała się do swego po- - lecz wszelkie wysitki były nadarem- I Udato jej się wreszcie zdobyć rewol-
koju: lecz i tam nie zastano Joanne. ne. • 

1 
wer, którym zastrzelita Siamczyka i je-

0 zniknięciu młodej dziewczyny za- W grudniu ub. roku kapitan, ztama- go służących. 
wiadomiono niezwłocznie wszystkie po ny strasznym nieszczęściem, zmart, a ! Gdy wreszcie, po opowiedzeniu 
sterunki policyjne i wojskowe. Goście, w cztery dni później z zakładu dla urny- I swej martyrologii, Jeanne dowiedziała 
zamieniwszy się w detektywów, prze- stowo-chorych nadeszła wiadomość, że ! się, że zarówno ojciec jak i narzeczo
szukiwali każdy krzew, każdy kącik ojciec Jeanne również zakończył życie J1 ny nie żyją, doznała ataku sercowego I 
rozległego parku, otaczającego wille wskutek tragicznych przeżyć. zmarła na miejscu. 
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WOLNA TRYBUNA 
LISTY DO ODEBRANIA: „Smutna 811111• 

szczanka" z Bielska, „Leśniczanka w Piotrowi. 
cach, „Smutny Kazik" w Tarnopolu l ,,Czesiek· 
Marzyc;iel" w Krakowie - mają listy do ode· 
brania w redakcji „Ilustr. Expressu'' dziale 
„Wolnej Trybuny". Listy będą przesłane adre
satom po otrzymaniu dokładnego adresu I 
znaczka na porto. 

PAN P. G. w GNIEZNIE: Zasypał mnie Pan 
gradem pytań, na które jednak częściowo tylko 
odpowiem. Prawo do własności wynaluku za
strzega się drogą opatentowania go. Wysokości 
kosztów 11ie znam. Sę one jednak w pewneJ 
mierze zależne od tego, co to za wynalazek, od 
dołączonych zaświadczeń z analiz chemicznych, 
względn!e opisu ł fotogralli wynalazku, sko"o 
jest to coś związanego z technik~. Patent broni 
Pana przed naśladownictwem o tyle, że mo:i.e 
Pan pociągnąć naśladowcę do odpowiedzialnoś
ci, oczywiście tylko w tym kraju, w którym wy
nalazek został opatentowany. Wynalazek moż. 
na sprzeda.S każdemu, kto go zechce kupić. 

Co do fabryk gąbek .- poinformuje Pana 
większy skład materiałów aptecznych. Obecnie 
bowiem w~rabiane są również gębki z gumy, 
Gąbki prawdziwe wyławia się z morza, a na• 
stępnie poddaje specjalnemu czyszczeniu. Gu. 
mowe gąbki wyrabia niemal każda fabryka ar• 
tykulów gumowych. 

„NIESZCZĘśLIW A, POGRĄŻONA W ROZ· 
PACZY" w KRAKOWIE: Proszę się niczeto 
nie obaw:a~. żadnych gróźb. PolJcja, jeżeli na
wet ów pan złoży skugę - weźmie Pani4 w 
obronę. Niech Pani nie przyJ111uje tej drobnef 
k'l"oty, albowjP.m na nic s!ę to nie zda. Proszę 

natychmjast zgłosić się do wydziału opieki spo
łecznej magistratu w Krakowie do oddziału po
rad prawnych i opowiedzieć wszystko adwoka· 
towi, prosząc, ażeby polubownie załatwił tę 
sprawę. Potrwa to szybciej, aniżeli w sędzie i 
będzie Pani miała zapewnioną opiekę. Niech 

Kopalnl•e złota na dn•1e oceano"'w Pani niezwłocznie zgłosi się do adwokata i opo-wie mu o wszystkim. Zarzutu szantażu, ani In-
nych proszę się nie obawiać. W opiece ~po. 

Nieprzebrane skarby pod powierzchnoą wód.-Zelazo,miedź, łecznej poprosi Pani również, ażeby skierowano 
aluminium i złoto, wydobvwane z nirzepastnych głębin Ją do szpitala, celem leczenia i, że koszty z te· 

" Ir"' go tytułu magistrat będzie mói?ł ściągnąć od 
(z) Woda morska zaw iera niezmie- dy elektryćzne o wysokim napięciu. Ro- '1 złota z wody morskie}. sprawcy. Niech Pani do mnie na.pisze bezpo-

rzone skarby . W kilometrze sześcien- botnicy i inżynierowie mieszkają w ew- . Do tej pory koszty wydobycia zlota średnio po zwróceniu si;i w tej sprawie do adwo
nym wody morskiej mieści się 30 milio· nątrz odgraniczonego w ten sposób te- 1

1 

były większe, aniżeli wartość dobywa- kata. Proszę opowiedz!eć również o groźbach 
nów ton soli kuchennej; 10 milionów renu, na który obcy nie mogą się do- ncgo kruszcu. Obecnie, dzięki wynalaz- tego pana. 
najrozmaitszych związków chemicz- stać. kowi pewnego inżyniera amerykańskie- „ST ALY CZYTELNIK EXPRESSU", poczta 
nych, jak siarka i kwas wgęlowy, dzie- Jeszcze więkSZI\ tajemnicą otaczane I go, proceder ten ma być znacznie u- Starachowice. Sprawa jest n!eco zawikłana i 
słątki tysięcy kg. elementów. chemicz· są urząd~enia , jakie powstały na błot-l proszczony. Gdyby wynalazek ten dat trudna. Musi stę Pan zwrócić w tej sprawie d~ 
nych, Jak brom, jod i magnezja; I wresz- nistym wyórzeżu Charlestonu, gdzie si ę zastosować praktycznie, dokonałby adwokata _ może coś Panu pomoże. Przede 
cie wielkie iloścł różnych metali: żelaza, prow adzone są prace nad wydobyciem on przewrotu w ekonomii całego świata. wszystkim bowiem trzeba doltładnie zbadać akt 

miedzi, aluminium, a nawet srebro i zło- ·········••o••••••••••t•••···~···••&••············· ~ rejentalny i przeczytać zawarte w n~m klauznte. 
to. - w· da z61om2skow~ła w;~ro Lomna m:ałz· on ko Może będzie Pim mógł wszczą~ procens o grunt, ~iłometr sześcienny w~dy ~orskiej I n u\::; u u e u 1 '! u . " względnie o pieni ądze. Sprawa rozwodowa jest 
zawiera 750 kg. złota. Pomewaz wszy- n!e mniej trudna d.> i:rzeprowadzenla, wszysl-
stkie oceany świata zawierają ogółem Ory~inaftny praces rozwodowy w Budapeszcie ko komplikuje jeszcze fakt, że żona Pana Jest 
1 i ćwierć miliarda ton wody, można SO· (sb) Niezwykłv p·mceis odbył się piętrem demu winda i pani Kura.ca zo. we Francji i przesyłka dokumentów musi być 
bie mnieiwięcej wyobrazi~, jaką olbrzy. pr,zed kilku dniami w Budapeszc:e. Zona ' stała uwięziona w niej wraz z pewnym uwierzytelniona, co jest pcłit.czone z kosztami. 
mią wartość przedstawiają zawarte w bogatego kupca Józefa Kuraca domag.a· 1 pa:l'.em na przedą~ kilku ~zin. W każdym razie niech się Pan zwróci w tel 
nich skarby. ła się przysądzenia iei alimentów. Nie· I W domu tvm istotnie mieszkała kraw sprawie do adwokata i zapyta go, co czynić: 

Praktyczni Amerykanie starają się wiasta twierdziła, że dalsze jej spółżycie . cowa, u Mórej ubi erała się pani Kuraca. Skoro jest Pan bez pracy, a żona dobrze 1.an
·wydrzeć oceanom te cenne skarby. W Po z mężem jest niemożliwe, p-onieważ prze Okaz.ało się je-dnak, że mieszkała ona bla i nie chce do Niego wr6cić - powinna l'a· 
łudniowej Ameryce i wschodniej Azji śladuje 011 ją stale zazdroś-c'.ą bez żci. dne- ; nie na czwa.rtym, le.cz na dru~im piętrze. nu płacić alimenty. Na wszystkle pytania od· 
wytwarza się jod w dość prosty spo- go powodu. I Zaskoczona tym odkryciem powódka powie Panu prawn;lr. Jeieli n!e posiada Pan 
sób: pewien gatunek roślin morskich Roizprawa sądowa obfitowała w sze- : riświadczyła, 7.e pan, z którym jechała na zarobków - niech si~ Pan na razie zwr6cl do 
wchlania w siebie jod, który następnie .reg dramatycznych momentów. Oka· · górę omylił się i nacisnął nieodpowiedni adwokata gminnego, który ndzicli Mu porady 
wydobywa się z tych roślin. zało się, że Kuraca wyrzucił z domu żo- li !!udc P-0woła~i świad~owie ze~nali, że bezpłatn.te. 

Na florydzie uczeni w specjalnie nę za fo, że przyszła późno do domu. na cz.wartym piętrze mieszczą się wy- „ZADUMA" W TARNOWIE: SerdecT.~ie 
skonstruowanym laboratorium czynią Po•wódka oświadczyła, że spóźniła sie, ! łącznie mieszkania samotnych panów. dz!~kuję Pani za przesłane życzenia. Jest Pa11i 
próby nad hodowlą rośliny, która W ten ponieważ bawiła u. kraiwco~ei. . . i Wobe·c. tego sąd .uzn~ł, że mą.ż słu~znie trochę uparcluchem, a trochę zbyt rozkocltana 
sam sposób wchłaniać w siebie będzie Dziwnym zbie~iem okohczn-0.sci ze• postąpił wyrzucaiąc z·onę z domu 1 od- w sobie i zbyt pewna siebie. ,lest to właś:<:1ie 
rozpylone w morzu złoto.. psuła się między trzecim a czw~rtym daJił skar~ę o alimenty„. dowodem młodcści. Im człowiek starszy i :m 

Na wybrzeżu Wilmington zbudowa- w!ęcej zaczyna poj:nować - tym hardziej etaje 

no olbrzymie zaktady przemystowe, do- łł r~"' .. a w~. Ddfl i .. ~tt z" D posa,·~d~,_ sk_ ~rb... mu się jaslfe, jak w1e1e iegzcze spraw w tyriu 
bywające z wody morskiej brom. Rocz- ~ li „ fil ~ U~ " ~ Y.5 !14i .. U iest mu nieznanych1 że wiele rzcc~y wygląda 
na produkcja bromu w tych zakładach, z perspektywy inacLef. Z czasem Pani to zro. 
w ynosi 2 miliony dolarów, podczas gdy l . Jak skrzypce Stradivariusa zawędrowały do ubogiego zumie. w każdym razie mj\O będzie mi widzieć 
używany .do tego celu surowiec - wo- kowala rosytskiego od czasu do czasu l'.śclk. 
da - nie kosztuje, oczywiście, ani (sb) Wielkie poruszenie w świecie ar· j wielkie zamiłowanie do muzyki. Ulubio [ • • • · 
centa. . . . tY'stycznym w Rosji wywołało odkrycie nym jego instrumentem były skrzypce, ZY WleCI!, ze .•. 

. f''.?dt!kcJa b.rom~ otaczana Jest Jak nowych skrzypiec Stradiwariusa. l w których posiadanie wszedł w czasie - astronomia robi stale vostęvy. 
na1sc 1 sl eJszą taJemmcą. Caty teren fa- . . . wojny światowej. Nabył wówczas od Dotychczas przy pomocy czulyc!i płyt 
brycznv otoczony jest drutem kolcza- W Now-0syb!rsku na 1ednei z farm. ' jednego z kozaków skrzypce za kilka fotograficznych można było stivierdzić 
sty m, do którego dołączone są przewo- pracował kowal Iwan Peskow. Czuł on ; rubli. P-0 osiedleniu się w Nowosybir· obecność nieividoc:mych dla o!w ludz
••••ttHe~Go•"••••••MMMH••••~ ..... e••MMMM•HCIHfl~~0" i sku Peskow stał się przedmiotem za- kiefo f!.Wiazd, lłtórych tem11eratura wy-

0~~a1 n~ m o hi ka n i n e ks pe dy ci ~ po ł il r n~ i i kt~~!~i. z:c;;;~~:nitnb~i ~~:~an~~;~ ~~~~~~lgg~t, s~~~~!· \~i~~-~~~at:·'~::,i.~~~~~ 
k , kl s· . skrzypiec. o temperaturze r.aivet 1000 stopni. która zatknęła sztandar amery ans na 10gume Niedawno odbył się w Nowosybirsku _ rok 1936 b.vl ,.czarn.vm. ro!.>icm'' 

Północnym koncert, na który przybył pewien zna· lotnictwa. W cia,gu fe"< O okresu czasu 
(sb) Po kilkudziesięciu latach yracy I waoh. W d~u 6 kwie~a 1909 ro~u do ; ny muzyk ros.yjski. Zwrócono mu 'iów· ivydarz.vla si<; nienotowana rlot.vc/lrzas 

prze•niesionv zo stał w Stanach Ziedno-, tarł on do Bieguna Połnocne~o . 1 za- czas ~wa~~·. ~e kowal ~e.skow, ~m.esz~ liczba 240 katnstrof srmoloto1vych, w 
czbnych na emeryturę murzyn Mateusz tknął tam sztandar amervkanski. Po kały " pooltzu te~o miasta,. posiad~ c~ których zrtinqlo ((JO ns 1b . 
Henson. J est on jedynym pozostałym powrocie do Ameryiki członkowie wy- downe ~krzypce .. A~tysta ow odwi"dził - \V Lidze Narodów usffllono . 7<' na 
przy życiu członkiem kilku ekspedycji prawy zostali odzoo.czeni przez rząd. , k?wal.a i ~t-.,.~i.::rd~tł, ze v-:ewnątrz s~rzy: calym śll'iecie 1n f~sz .1:rt trzvdzicści milin
do okolic pcdbie~unowych. I Peary otrzymał dożywotnią pensję a piec . zna1du1e się napis następu1ącei . rców osób poza grrrnicami sive![o !?raju. 

Henson jest jedynym w te,i chwili ży· Hen.-son dostał posadę urzędnika celnego. treści : Wajwi~cej Clldzoziemcńw mieszka w 
ją<;ym na świzcie człowiekiem, którego 

1 
Obecnie jeist on jedynym pozostałym nAnfonfos ~tradivarius Cremonensis, AmerycP. "dvż 6.300.f)O(}, \V Arr-entynie 

noga stanęła na Biegunie Północnym. Był przy życiu członkiem tei wyprawy nau- Faciebat Anno 1716". i Francji b!is!?o frzv mi'ion.v, w Brazylii 
on wiernym zaufanym zn.anego podróż- kowej . Henson sikończ:vł 70 lat_ i został Stan materialny Pei:;kowa nie j:?st do- pńltor:: . r1 \V /11fn171czech pól miliona cu-
nika amervkańskiego adm'.rała Roberta! pr212nie:.iony na eme:ryturę. Wraz ze bry, mimo to iednak odrzucił on ofertę dzoziemców. Liczl1a Azjatów, zamiesz
Piearye•go. · swą żoną m.a on zabez.pieczonv bvt do artysty, który gotów był mu dać za ten kat.vch w Europie i Ameryce wzrosla 110 

Brał on udział w dziewięciu wvpTa· koń<:a życia. instrument olbrzymią sumę, ivojnie dll'llkrotnie-do 9 milonów osub. 

ł 
ł 
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Warunki przemysłowców kotonowych I 
zost"łY wczoraj zakomunikowane związkom ł Inspekcji pracy. -

DzlsieJsze zebrania kotoniarzy 

DOPISYWANIE ODSETEK DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 

Lódź, 31 s1:vcznia. przedstawicieli stowarzyszenia fabry-
(k). W związku z onegdajsza konie- kantów wyrobów pończoszniczych, 

rencją z kotoniarzami do okręgowej ins czterech przedstawicieli zwiazków za
pekcji pracy nadeszło wczoraj pismo od wodowych, oraz okręgowego inspek· 
przemysłowców, którzy komunikują, tora pracy w charakterze orzcwodni
na Jakich warunk~ gotowi sa zawrzeć czącego. 

PKO 
nową umowę zbiorową w przemyśle ko Ustalone przez komisje ołace będą 
tCłnowym w Lodzi. obowiązywały od dnia 1 lute2o 1937 r. 

Stowarzyszenie fabrykantów wyro- Stanowisko przemysłowców zostało 

Posiadacze książeczek oszczędnościowych P K O 
proszeni są o złożenie ich w urzędach poczto
wych i kasach P K O celem dopisania odsetek 

bów pończoszn~czych, grupujace prze- jeszcze wczoraj zakomunikowane zain· 
myslowców łód~kich, stawia następu- teresowanym związkQm zawodowym. a 
jące warunki: więc związkowi klasowemu i Z.Z.Z„ 

za rok 1936 w następujących terminach: 

1) Związki zawodowe soowodują, które zwołały na dziś 02ólne zebrania 
aby w ciągu 6 miesięcy od dnia podoi- robotników, celem naradzenia sle nad 
san:a umowy płace w fabr:vkach koto- sytuacją. 

Od 1do15 lutego od Nr. 500.000 do Nr. I.OOO.OOO~~:"' 
11 16 „ 28 „ od Nr. 1-C „ • 900.000-C 

I 
I 

11 1 „ 15 marca z literą • • • • • • D : 
nowych, zna}duJących się na prowincji, Zebraniia te odbędą sie dziś o godz. 
były zrównane i. płacami w Lodzi. 10-ej rano: przy ul. WySOklel 45 (zwią-

' : 

I 
11 16 „ 31 „ z literami 
11 1 11 15 kwietnia • 

, . . . . . • • . . . . . 2) Dotychczasową urnowe ~bioro- zek klasowy) i przy ut. Sienkiewicza 
wą, obowiązującą w fabrykach k::>tono- Nr. 3/5 (Z.Z.Z.). 
wy&h w Łodzi przedłuża sie do dnia 31 ---••••-•••••-

li 16 li 30 „ • • • • • • • „ • • • • 

FiH 
J i K 
Li N 

stycznia 1938 roku, przy czym umowa p · " 
ta bedzłe automatycznie przedłużnua z oparzona w czasie po,aru 
miesiąca na miesiąc, o ile nie nastąpi jej Łódź, 31 s1:vcznia. 

Zwrot książeczek naetqpi w miejscu złożenia naj
później w ciągu 7-miu dni. 

wypowiedzenie. (gr). Podczas wybuchu oożaru w 
3) Sprawy postojów i straikćw o· domu przy ut. Andrzeja 43 uleida opa· 

kupat;yjnych, oraz ustalenia ołac na ar- rzeniu twarzy lokatorka teirn domu, 
tykuły, które powstały po wvdaniu o- Marianna Rygielska. Poszkodowaną 
s1:atniego orzeczenia insoektora pracy, przywiez~ono na stacje pogotowia miej 
przekazuje stę do załatwienia komisji 1 skiego, gdzie udzielił jej doraźnej porno 
złożonej z 9 osób, w tvm z czterech cy lekarz dyżurny, 

Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 31-ao 
grudnia a oprocentowuje od dnia 1-go stycznia 
następnego roku, łącznie z kapitałem, niezależnie 
od terminu wpisania ich do książeczki oszcządno
ściowej, 

E h b k li f b I Kronika fabryczna ' a wr uc u o a w a rvce K„~„~~:~:~~ffil:~~;~:;·~~:, 
Robotnicy, którzy zostali z mieJ·sca zwolnieni domagaJ·ą się qd- wybuchu grotnego tywioru kitka osobowych ss. 

mochodów. szkodo wania. - Zwiłlzek za wodo wy oświadcza, że eksplozja na- Diiękl orlentacJI szofera Poplełasa, ktc\ry 1)10· 
--i nący samochód wypchnął z garażu, I natychnłla· . SłRpiła z winy pracodawcy, a nie wskutek siły wyższej stowemu przystąpieniu do gaszenia przez robot· 

~ ~ ników oddz.lału mechanicznego na czele z Int. 
Lódź, 31 stvcznia. Zostali oni zwolnieni z mieisca, bez I niem. • Frenctem, zdołano pożar ugasić dość t:zybko. 

(k). W inspekcji pracy zwolano na 2-tygodniowego odszkodowanba. Za· Pozatym w dniu 9 lute~o odbędzie W wyniku pożaru Jeden samochód okazał się 
przyszły tydziień dwie niezmiernie cha- krzewskł oświadczył, że odszkodowa- 1 się druga konferencja, również Dosiada- nlezdolny do użytku. 
rakterystyczne konferencJe. które będą nie to im nie przysługuje, gdyż unieru-' jąca związek z wybuchem kotła w fa- z SĄDU PRCY. 
echem katastrofalnego wybuchu kotła chomienie nastąpiło wskutek działania I bryce przy ul. Pomorskiej 40. SĄD PRACY, 31 stycznia. 
w fabryce przy ul. Pomorskiej 40. t. zw. siły wyższe). , · Chodz~ mianowicie 0 to. że Do eks· W dniu wczoralszym zostało rozpatrzonych 

J k d d przez Sąd Pracy w Lodzi prze.izlo 20 SJ)raw. a wia omo, nia 18 stvcznia r. b. Związek zawodowy stoii iednak na I pl~ zji władze zabroniły kontvnuowania Sprawy t-0czyły się stosunkowo o drobne na-
wskutek zainstalowania wadliwego ko- innym ·stanowisku i powołując się na pracy także w fabryce szpulek papiero łeżno~ci. Wynik spraw był następuJący: .,, 
tła służącego do lokalnego ogrzewan'.a wyniki badań specjalnej komisii. która wych Laskowskiego, a to dlategr>, że sJ)raw zostało odroczonych na Inne terminy, Jed· 
w fabryce sznurowadeł Zakrzewskie- ustaliła, że przyczyną wybuchu były 1 jedna ze ścian, nadwątlona wvbuchem, na umorzona ze względu na to, ze sąd uznał do 

niej ILompetencję sądu grodzkiego; cze~ć 11praw go, mieszczącej się w murach faibrycz- zaniedbania techniczne, wystąpił do insi groziła zawaleniem. została zlikwidowana przez pogodze11i0 się 
nych braci Laskowskich, nastąpił wy· pekcjl pracy, domagając sie od Zakrzew i Ściana ta została późniei rozebrana, str.on; w pozostałych Sąd Pracy wydal wyroki. 
buch, który pociągnął za soba tragiczne Skiego odszkodowania dla wszystkich l ale robotnicy przez trzy dni nie praco· 
następstwa. robotników, w wysokości 2.tygodniO- I wali i obecnie za p0średnlctwem związ 

Kilkunastu robotników zostało ran-1 wego wypowiedzenia. ku zawodowego skierowali skargę do 
nych, a wskutek uszkodzenia maszyn Konferencja w tej soraw!.e odbedzie inspekcji pracy, domagaiąc sie odszko-
straciło pracę 23 robotników fabryki się w piątek, dnia 3 lutego. W.vnik jej dowania za stracone trzy dni, 
sznurowadeł. oczekiwany jest z dużym zainteresowa 

ID·letni chłopiec zamarzł na Starym Rynku 
Odwieziono go w groźnym stanie do szpitala. -

' Chłopcu grozi amputacja obu nóg 
Lódź, 31 s1:vcznia. poprawa. Szymańskiemu iednak grozi pracy, pozostawiła chłopca na ulicy. 

(gr.) Wczoraj przywieziono karetką amputacja obu nóg, gdyż stwierdzono Dziecko było zmęczone oo trudach 
pogotowia miejskLego do szoitala An- odmrożenie trzeciego st01>nia i n<>gi by- podróży i położyło sie w skwerku, by 
ny-Marii lO·letnlego chłopca, dającego ły zupełnie bezwładne. odpocząć. 
słabe oznaki życia. Dochodzenie poUcyjne uiawnHo, że . Odpoczynek ten mógł przypłacić ży 

Chłopiec, jak się okazało. znaleziony mały Szymański przy byt z matką ze l ciem, w każdym razie niewa.tpHwie 
został na skwerze przy Starym Rynku wsi do Łodzi. Szymańska. Doszukująca utraci obie nogi. 
przez patrolująceg() okolice policjanta. 

Dziecka spało kamiennvm snem ~ 
dopiero przybycie lekarza uratowało 
je od nłechybnel śmierci. 

Dyżurny lekarz, dr. frank. zastoso
wał szereg środków, przywracających 
życie chłopcu i s1:wierdzil ponadto, że 
mały Zygmunt Szymański odnióst bar
dzo ciężk~e odmrożenie obu nósr. 

Stan dziecka był od oierwszej 
chwdli groźny. 

W szpitalu dopiero nastaoiła lekka 

PRAWO DO SZCZĘSCIA 
zyskuje nabywca losu z 

Kolektury nr.100 
wiec 

PRZYJDŻ 
WYBIERZ swój ios i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, 

Na froncie robotniczym 
Zatarg w fabryce pończosznicze). - Skargi robotnik6w budow· 

lanych. - Rozprawa przeciwko restauracji ,,Roma11 

Lódź, 31 s1:vcznia. przy budowie nowego skrzydła szpłtaJa 
(k). W fabryce pończoszniczej Ro- UbezJl'ieczalnl Społeczne! przy ul. Za

zenielda przy ul. Pomorskiej 72. posia- ga)nikowef. 
dającej zarówno maszyny kotonowe jak inspektor pracy wyznaczv: konfe
i okrągłe, wybuchł w dniu wczorajszym .rencję na nadchodzącą środe. dni:l 3-go 
ostry z~~targ. lutego. 

* firma stosuje niższe stawki. a ooza· 
tern robotnicy muszą Jeszcze oołacać z 
własnych zarobków pomocników. 

W związku z tym robotnicv zaż~
dali wyregulowania stawek oraz opła
cania słł pomocniczych przez firmę. 

I Celem zlikwidowania zatanm zwo· 
l~na :wstała w iinspekcii pracy konferen 
C]a, 

* 

Jak wia-domo, przed Kilku tvgcdnia 
mi w rcstauracii „Roma" wybuchł 
strajk okupacyjny kilku kucharek. 

Obecnie związek zawodowv zwró
cił się do inspekcji pracy ze skargą, te 
robOtnice zostały zmuszone do t>Odpisa 
nia z-0bowiązanła, że nie mała do Urmy 
prelensii z tytułu pracy nadliczbowe). Losy do I-szei klasy 

poleca 
KOLEKTURA Nr. too Do insp?kcii pracy zwróciła się z 
oddział w Lodzi, 

1 
i n te rwe ncją dclcgacJ<'l zwiazku zawod~) 

W nadchodzącym tygodniu w refe
racie karnym odbędzie sie w ins:-iekcji 
pracy rozprawa przeciiwko wł:iścidelo
wi restauracji „Roma". Jlndrze1·a z PROMfallH 1 we1;0 . cHl·1u:' .Y:aiąc ;;ię wypłaty r~żnicY 

0 " l'I 1,111 • do stawek robotn:kom, zatrudmonym 

• 

Pożary pod Łodzią 
Lódź, 31 s1:vcz„ia. 

tgr). We wsi Czernice w W()jew. 
łódzkim wybuchł groźny pożar w za-
grodzie Wojciecha Piekarv. Ogień 
przerzu.:;1ł się na sąsiednie zabudowania 
i pom~mo intensywnej akcli okolicznej 
straży ogniowej, wszystkie zabudowa
nia spłonęły doszczetnie. 

- W zabudowaniach Don Uszera 
Sztarka w Brzezinach soalił sie dom 
mteszkalny, zajmowany przez 4-ch loka 
torów. Pożar powstał w miesz.kaniu 
ttechta od lampy naftowej. Straty wy
noszą 20.000 złotych. 

Dziecko ofiarą wypadku 
Lódź, 31 stvcznia. 

(gr.) W mieszkaniu rodziców przj 
ul. Karolewskiej 38 uległa cieżkiemu o· 
parzeniu wrzątkiem, 6-letnia Laia Kon, 
córka robotnika. Dziecku nałożono na 
miejscu opatrunki: 

Da~~!~!A:~ I~.b!~!~",~ 
spotu styczniowego. 

Jutro całkowita zmiana programu. 

KOMUNIKAT. 
W dniu 1 lutego 1937 roku w salach Filhar· 

monii Łódzkiej, przy ul. Narutowicza Nr. 20, 
staraniem Rodziny Policyjnej odb~dzie się 
,.Wielka Masakrada Karnawałowa". 

Całkowity dochód przeznaczony jest na wdo 
wy i sieroty po zmarłych funkcjonariuszach 
policji. 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
Dyżury aptek 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Ka· 
hane, Limanowskiego 80, S. Trawkowska, Brze· 
zińska 56, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M. 
Rozenblum. ~ródmieiska 21, M. Bartoszewski, 
Piotrkowska 95. L. Czyński, Rokicińska 53, f!, 
Zakrzewski, Kątna 54, I. Sinlecka. Rzgowska 59. 



Nr. a-t· 

f-aJJ.cr .' Tu UZ!J.tr !„ Straszliwa śmierć robotnika w fabryce 
NIEDZIELA, dnia 31 stycznia 1937 r. · • ft kł ' 

800-8.03: Sygnał czasu I kolęda. 8.03-8.18: Stanisław Woźniak został porwany przez pas transm1sy1ny' O• 
Gazetka ro.Jnicza w red. Stanisława Jagiełły. • 
8.18-8.4s „Na dzień dobry" (płyty>. 8.45-8.50 ry mu zmiażdżył glowł}. - Nieostrożność przyczyną tragicznego 
Program na dzisiaj. 8.50-9.00 Dziennik poranny ł h B h I 
9.D0-11.15 Transmisja nabożeństwa ze Srody Wypadku W Zakładach przemys OWyC U ego 
(przez Poznań). Kazanie wygłosi ks. :Eugeniusz • 
Kapusta. Wykonana będzie Msza Ksawerego Za Lódź, 31 stycznia I chwłli, gdy manipulował koło widełek, c:zyną straszliwego wypadku była me· 
retnby, kompozytora średzkiego i pieśń ofer- (k) W zakładach włókienniczych klucz wypadł mu z ręki i Woźniak pochy ostrożność Woźniaka, który pochylił się 
toryjna Bartkowiaka. Spiewać będzie chór św. Buhlego przy uL Hipotecznej 7-9 wyda- Ili się instynktownie naprzód, aby go zbytnio, wskutek czego został porwany 
Cecylii. Reportaż przed nabożeństwem i po na ł k i t · · 
bożeństwie przeprowadzi prof. Jan Kilarski. Po rzył silę wczoraj śm ertelny wypade podn eść. przez ransmtsJę. . . 
nabożeństwie około godziny lo.45 Kolędy w przy pracy. W tym momence nastąpi1ta katastro- Wypadek ten wywart n.a wszystk1·Ch 
wykonaniu chóru im. Moniuszki pod dyr. Karo- Jedein z robotni'ków wykończalni - fa. Pas transmisyjny chwycił głowę nie- robotnikach wstrząsające wrażeni'e. 
la Prosnaka (z Łodzi na wszystkie rozgłośnie). 31-letni Stanisław Woźniak (Wolborska szczęśliwego robotnika i wciągnął go 
11.15-11.57 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 10) t t l I · · k I 
Orkiestry Alberta. Sandlera i Marka Webera nr. · o rzymat po •ecente prze ozema w o o. 
(płyty). 11.57-12.03 Sygnał czasu z Warszawy pasa transmisyjnego z koła roboczego Z ust robotn~ków, będących świ:ad-
tieinał z Krakowa. 12.03-12.40 Poranek mu- na t. zw. koło luźne. kami tego wypa1diku, wydarł się okrzyk 
zyczny (z Wilna). Wykonawcy: Orkiestra Sym Woźnfalk ozynność tę zami1erzał · v.ry- zgrozy. Niezwłocznie zatrzymano motor 
foniczna pod dyr. Wilhelma Jergera i Aleksan- konać ta'k, jaik: ro si'ę zwykle w takkh i pospieszono Woźniakowi Z pomocą. ADRIA: - „Bolek i Lolek". 
der Brachocki - fortepian. W przerwie . około • 
godziny 13.00: „Łódzcy podróżnicy i łódzcy wypadkach prakty.kuje, a mianowicie Wydobyto go z maszyny straszliwie CASINO: - „Ich t!oj~"· . „ 
emigranci", felieton red. Jana Wojtyńskiego .- pr. zy pomocy t. zw. widełek, które zain- pokaleczonego, z głową zmiażdżoną i ze I ci~~~in-:;- „Cyganskie Dziewczę „Ostatni 
14.00-14.30 a) Reportaż prof. Jana Kilarskiego. stalowane są w ł<)dizkich fabrykach po złamanym kręgosłupem. EUROPA: _ Orzeł Krymski". 
b) Piosenki średzkiej ziemi· - w wykonaniu b bo i i li • j" L k ro · t k " 
chóru św. Cecylii (transmisja ze Srody przez to, a Y ro tn cy n e dotyka transnus 1 e arz pogo w1a ra un owego 1 GRAND-KINO: - „Romeo i Julia''. 0 

Poznań). 14.30-15.10 Orkiestra Almar i Otton rękami, co połączone jest z dużym nie- .stwierdził stan agonjalny. W drodze do I METRO: - „Bolek i [olek""· 
o'raz Aston - refreny. bezpieczeństwem. szpitala nieszczęśliwy robotnik zmarł. MIRA~.: - I. „Czarowmca • II. ..Czu-Czin-

15.10-15.30 Ludowe pieśni ziemi złotowskiej - Pon1iieważ jedn·ak widelki nie były W związku z tym wypadkiem na r.fi~~~E: _ Wiedeń szaleje". 
chór młodzieży polskiej z Zarzewia (Niem- mocno dociągnięte - Woźniak usiłował mejs·ce udat się imspektor prncy, celem PRZEDWIOSŃ'IE: - ,,Nie zapomnij o mnie". 
cy) - z Torunia. 

15.30-16.10 „Audycja dla wsi" a) „Więcej przykręcić odp?wiednlą mutrę przy po- ustalenia, kto ponosi winę za śmierć ro- RĄKIETA - „~ędzie lepiej." 
współpracy międzyorganizacyjnej w rolnic- mocy francuskiego klucza. W pewnej botni1ka. Inspektor stwierdził że przy- RIALTO - !'~ierna Rzeka• 
twie" _ pogadanka _ wygłosi Józei ' TON - „Ks1ązę Woroncow„ 
Czech. b) „.Przegląd rynków produktów rol} 
nych" - red. Stanisław Prus-Wiśniewski. ,„h d.-ro,-e .- 4en ""rwe„.-

16,00-1(),,20 Koncert reklamowy. „ ,.,... a • -. „ 
16,20-17.00 Powszechny Teatr Wyobratni 

premiera komedii p. t. „Strzał na pokla- Niecodzienne następstwa spotkania wśród nocy 
dzie" -- napisał Paweł Hansen (Austria). . . . . . . . 

' . ' · 

~ Przekład Wandy Karpińskiej. On 1 ona, a potem„. ten trzeci. On wskazówki, mteresuJące nowele 1 t. d. 
17.00-19.0~ ~,Podwie_czorek przy. mi~~ofonie" ~ nie znał jej, ona nie znała jego. Spotkali CTP jest wszędzie do nabycia. Cena 31 STYCZ.E~ 1937 R. 

transm1s1a z sali ~otelu „Bristol - Wyk.o się niespodzianie późnym wieczorem., egzemplarza 30 gr. Podczas dzisieiszych godzin rannych naTe-
nawcy: Mała Orkiestra PR. pod dyr. Zdz1- I ży zaniechać wszystkiego co nie jest koniecz-
slawa Gór~yńskiego i soliści. W przerwie Później, po miesiącach, znalazł się ... ten 1 ne. Do godz. 11-ej działają ujemne wpływy 
około godz}nY 17.55 Pogad.ank~ aktualna. trzeci. A ponieważ w międzyczasie mia 1 TEATR MIEJSKI pod każdym względe~ i nara~eni jesteśmy. na 

19,00-1?,.15 „L1~ty do l~ureatow i od la.urea- ly miejsce różne interesujące wydarze- Dziś, w niedz.ielę i we wtorek o godz. 12-ej: przykre rozcz.aro~ama "". zw1_ązk? z rodzmą. 
· tów (wywiad • ankieta) Adama Gahsa. . k . ł . „ ć . „ w południe bajka dla naszych milusińskich -1 Po}udme nadaie się do ub1egama się o względy 

1915-19 25 10 minut dla pesymistów" ma, a CJa zaczę a Się rozw1Ja ' wc1ąz D · . · t " c 'ż osob wpływowych oraz do zawierania trwa · · " · " · · b' · t · b k , · „ z1ec1 pana mais ra . eny zn1 one. . • . . . • 
12.25-1_9.40 „Ze świata pracy - Wywiad z przy 1eraJa.c na emp1e, a y za onczyc Janina Kulczycka która przez miesiąc cza· łych zw1ązkow miłosnych I przyiaznych. Od. 

· maistrem. :Vłó~ienniczym - przeporwadzi się w efektownym, niebanalnym finale. r-0wała Łódź swoim 'niezrównanym głosem bez· l godz. 13~ej. d.o godz. ~6-ei nie należy załatwiać 
- . Ignacy Z1ehńsk1. . , . • . apelacyjnie już opuszcza Łódź. świetna śpie-1 spraw p1emęznych am rozpoczynać spraw wy-

19.40-20.20 Muzyka taneczna z rest. „Roma" Szczegoty - znaJdz1emy w namow- waczka wystąpi dziś w niedzielę o godz. 4-ej I magających szybkiego załatwienia. Kolo. godz. 
w .Łodzi. Gra zespól Władysława Krajkow szym wydaniu popularnego tygodnika popoł. w komedii muzycznej „Noc w Grand 17-ei · działają pomyślne WPIYWY dla kobiet u-

. sk1ego .. , . . beletrystycznego „Co Tydzień Po- Hotelu". Ceny zniżone. . rodzonych ~i~dzy 25-y~ stycznia ~ .. !7-ym 
2d.20-:--20.35. W;a~omośc1 sportowe ze wszyst-, • ść" N 190 Arcydzieło Stefana Żeromskiego ,,Róża'', któ· ' lutym, czeka ich powodzeme we ws:i:y&tluch po-

_kich rozgło~m P. ~· Wte ' r. • ra tak dzięki niespożytym swoim walorom lite· I czynaniach. Od godz. 18-ej do godz. 20-ei nie 

203.:>-20.4· 0· : .W.1a···d.omosci ~portow. e loka.Ina.·· . w·. powiększonym 190 numerze CTP rackim jak i wybornej grze całego zes·p· ołu zdo· należy wda.wa.ć się.w.poważ.ne dys.k1.1sje. ani za-20.40-20.50: Pr~egl~d p~htyczny. 'd . · ' . t I h było z miejsca zasłużone powodzenie, dane hę- latwiać ważnej korespondencji. Wieczór sprzy-
2 tJJo.i..}2pęJłU!~ w1~czorr.w. · " ?P.aJ J!~emv romans sens~CYJnY_ P· : '' c.. d~ie dz:iś w nieliłzielę, o g-odz. 8.30 wieoz, w po- ) ja z.tuce i natlaie się dQ nawj~zJiwauia stosun-
2. . i~ , t wesołeJ lwows itt . -dWoJe , ilustrowany dzrat rozma1tośc1, n1edziałek o !!<>dz. 1.Só wlecz. a we wtorek o ~ ~ lokl!.rzamf I prawm'katiili Koło pótnocy 
2Y .. °=42 ecital śpiew~czy Mariny ~arklis. obs+~nlf -OziP: hµmorq, rozrywki z na„ godz. 4-ej .popoł. W roli głównej Tadeusz ~l-'· 1 ~t?f. 8ti-. ]fr~~YC111lie WP,t~ dla z4ro;wia, irożą 
2;p!. . . TYk Wars. Melodie .:t. łńmów grodami rubryka mody z rycinami po- łoszczyflski. ' wypadki· śmierci w naltYhzszel rodzfn:e . 

.. . dźwiękowych, wykonil Adam Aston 1 zespól I d 'k k' · . ' We wtorek o godz:. 8.30 wiecz:. rekordowa Dziecko . dziś urodzone - ambitne. infatigent-
' Instrumentalny. ra m os~et~czny dla kazdego, aktu~ „Moraln~ść pani Dulskiej' z Jadwigą Chojnac-

1 
ne, odznacza się talentem org:rnizac.yjnyin, lu-

22.,30-23.00 Muzyak taneczna (płyty). alne rozwazama karnawałowe, rady I ką i Halm11, Łęcką w r-Oiach głównych. bi rozrywki i zabawy, kochliwe. 

Miłość ponad tronl.„ 
~ . . 

I Powieść Andrzaia Zańskiago 
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STRESZCZENIE 
Miody następca tronu książę Ludvrlk -

fantasta I zapalony demokrata - w pogo
'Di .za nowymi przygodami miłosnymi, za
wiązuje romans z artystką z „Orfeum•• -
Anitą Luchesinl i wykorzystuje każdą spo
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko
chanką. Pułkownik Meiers, głośny wy
nalazca zamordowany zostaje w swej 
willi przez bandę szpiegowską. 

' MarkiiZ poważnie s.kinąt głową: 
- ' ...:.... Nigdybym ·nie ośm1ellil się wgląd
n~ć w prywatne życi:e czilowteka, któ
r.)' ·1ma : kuedyś zostać moim kr6lem! Je
stem tylko żołnierzem! Obow~ązkiem 
n'i.01m jest stuzyć mu swoją szpa'dą 
i kr,wią a nie morałami. Lecz właśnie d1a 
tęgo, że jestem najwyższym stróżem 
zbr,ojnego bezpi!e.czeństwa naszej oj
cz"yzny, pozwolę sobie zapytać waszą 
wysokość: czy niie wspomimat pan nig
diy Ani'Cie Luchesi1ni o naszych stosun
ki.ich z pulkowruroiiem Meiersem i jego 
ostatnich wynalazkach?... Powołuję· się 
na 'paflskie słowo honoru i proszę o sicze 
r.a~ : odpowiedź, godną dfontelmena' 
', · Ks1ążę, urzeczony powagą stów sta

.rego 'bohatera, przymknął oczy: 
, Umyst jego zacząl pracowac z nie

.słychaną iintensywnością . 

Ze swoją kochanką spędzał codz.ien
nie ·wiele godzin z rzędu -i zwykf byt 
prowadzić z nią irnnwersaci" na naj
'rozmaite tematy. Gawędzili o swoich 
\t;'! pomni·en.ach,· s:.nsce, I:teraturze, ::nE
tyce, a także i o różr;ych sprawach W''..lj-

3kowych. 

Prawda, prawda, że Anita intereso
wała się mocno wojną i wojskiem. R.zc-:z. 
zresztą zrozumiała, skoro pochodzifa z 
re dz iny oficerskiej. 

On sam, widząc jej zainteresowani•e, 
opowiadał jej często o różnych drobiaz
gach z dziedziny strategii i techniki 
wojennej. Czyżby wspomniał jej rów
:iież o szybkostrzelnych działkach lotni
niczych, skonstruowanych przez puł
kownika Meiersa? · 

Mózg jego pracowaił' ooraz intensyw
niej. 

I nagle domał jalkgdyby olśnienia: 
przypomniał sobie, ------

- Zaraz, zaraz!.. Kiedy to było? 
Książe rozkopał stos wspomnień 

znalazł odpowiedź. 
To byto w noc pamiętnego balu 

dworskiego. 
On wymknąwszy się z zamku, wpadł 

do „Orfeum", skąd odwiózł Anitę do 
jej wiłli. Spędzili wówczas razem go
dzinę. Na pożegnanie oświadczył, że po 
południu nie może do niej przyjść, al
bowiem musi być obecnym na posiedze
niu tajnej rady wojennej. 

Wówczas też - mimochodem - o
powiedział swej kochance o działkach 
pułkownika Meiersa ... 

Ludwik, czując teraz na sobie ba
dawcze spojrzenia starego marszałka i 
generała Hardinga, zrozumiał po nie
wczasie, że postąpił wówczas nieroz
sądnie. Nie wypadało mu jednak kła
mać - tym więcej, że dat markizowi 
słowo honoru, iż powie mu prawdę. 

Pocichu powiedział więc: 
- i'fak Jest!.. Przypomniałem so-

bie. Wspomniałem raz o czymś podob
nym pannie Anicie Luchesini. 

- Tak też i my przypuszczaliśmy!
głucho oświadczył marszałek, a po tym 
dodał: 

- Wasza wysokość postąpił bardzo 
nierozważnie ... Musi pan bowiem wie
dzieć, że artystka variette „Orfeum" 
Anita Luchesini jest agentką służby wy
wiadowczej naszych sąsiadów. 

Rozdział dwudziesty. 
FATALNA PRAWDA. 

Książe Ludwik, zdruzgotany słowa
mi marszałka, przez parę sekund sie
dział niby skamieniały. Już nawet sam 
fakt, że kochanka jego podejrzana jest 
o coś podobnego, wydał mu się potwor
ny. 

Rozdygotany, płonący, zerwał się z 
miejsca: ' 

- To niemożliwe! - krzyknął. 
Z góry spojrzały na niego zimne 

źrenice marszałka. 
-- Niestety - rzekł z naciskiem sta

rzec - stwierdzono niezbicie, że Anita 
Luchesini należy do najzuchwalszej or
ganizacji szpiegowskiej, działającej na 
naszym terenie! 

- Organizacji, której dziełem jest 
zamordowanie pułkownika Meiersa i 
wywradzenie jego planów! - rzeczo
wo dodał generał Harding. 

Księciu Ludwikowi zawirowało w 
głowie. Chciał doskoczyć do tych 
dwuch ludzi i wcisnąć im z powrotem 
w gardła oskarżenie, które wydało mu 
się potworne„. Osadziło go jednak na 
miejscu chłodne spojrzenie markiza 
Merishofena. 

Zrozumiał, że człowiek ten nie u
miałby kłamać. A jednak na pół tylko 
przekonanr, jęknął: 

- Alez to niemożliwe!... Znam do
brze tę kobietę. i wiem, że nie byłaby 
ona zdolna do prowadzenia podobnej 
gry! 

Twardo zabrzmia1y slowa marszał
ka: 

- Przepraszani waszą wysokość, 
że powiem brutalnie. Pan zna ją jako 
tancerkę. Myśmy zainteresowali się in
ną stroną jej działalności, ażeby dojść 
do bardzo rewelacyjnych wyników. 

Nie mogło mu się pomieścić w gło
wie, ażeby Anita, zapewniająca go tyle 
razy o swojej miłości, okłamywała go 
w tak potworny sposób. Byłżeż dla niej 
tylko jednym ze źródeł, skąd dla rządu 
swego czerpała cenne informacje? 

- Nie, to niemożliwe! - powtórzył 
z uporem chorego dziecka. 

Jego brak zimnej krwi zdenerwował 
wspaniafego marszałka. Markiz już śu
rowo przerwał mu: 

- Nigdybyśmy sobie nie pozwolili 
niepokoić waszą wysokość, gdybyśmy 
nic posiadali w ręce konkretnych do
wodów szpiegowskiej działalności Ani
ty Luchesini. Niestety, istnieją niezbite 
dowody winy tej sprytnej kobiety. Pa
nie generale, oddaję panu gtos. Jako szef 
naszego kontr-wywiadu zechce pan u
dzielić jego wysokości wyczerpujących 
wyjaśnień! 

Następca tronu zsunął się ciężko na 
krzesło, a oparłszy głowę o rękę, słu
chał milcząco prokuratorskiego oskar
żenia generała Hardinga, które zwaliło 
w proch jego marzeń i złudzeń. 

Szef kontr-wywiadu nie bawił się w 
kwiacistość stylu, ale krótko po żołnier
sku sprecyzował działalność złotowło
sej artystki z ,,Orfeum". 

Oto relacje generała Hardinga: 
Od pewnego czasu emisariusze taj

nego wywiadu państwa ościennego v..ry
ka zywali na tutejszym terenie bardzo 
wiele aktywności. 

W walce z nimi zdemaskowano 
dwuch-trzech podejrzanych i osadzono 
ich pod kluczem, co jednak nie oczyści
ło jeszcze kraju z podejrzanych elemen
tów. 

Okazało się, ie za plecami tych pion
ków pracµje jeszcze jakaś potężniejsza 
organizacja. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Przez 
obłektyw 

fotografa: 
•·• OBRAZ ZNISZCZENIA W HISZPANII. -

Reprodukujemy fragment z hiszpańskiego miasta 
AlmendraleJo, zajętego ostatnio przez wolska 
powstańcze armil gen. franco. Na pierwszym 
planie widoczna Jest wysoka wieża mlelscowego ~-. 
kościoła, doszczętnie zniszczona wskutek dzla· r 
łań wolennych. ~· 

2. ŚWIĘTO CHRZTU WODNEGO w BEL· I 
GRADZIE. - Rok rocznie w styczniu obchodzi f · 
się w Jugosławii, według stare) tradycJI serb· 
sklei, święto chrztu wodnego. Na zdjęciu widzi· 
my patriarchę Barnabę, szefa Jugosłowiańskiego 
kościoła, gdy rzuca poświęcony krzyż z lodu 
do Sawy. 

3. TANIEC NA LODZIE. - Na mlędzynaro· 
dowych zawodach łyżwiarskich w Garmisch po 
pisywały się siostry Po tond, Węgierki, w tańcu 
na łyżwach. 

4. MANEWRY FLOTY FRANCUSKIEJ. -
Reprodukujemy oryginalne zdjęcie, przedstawia 7. NAJWYŻSZY CZŁOWIEK śWlATA. -
jące Jeden z fragmentów odbywających się obec Zdlęcie nasze przedstawia p. Jana PJefurssona · 
nie wielkich manewrów Iloty francuskiej. z Islandii, który jest na)wyższyiit człowiekiem 

5. z ŻYCIA RYBAKÓW SZWEDZKICH. _ świata. P. PJetursson, liczący obecnie _24 lata, 
Zdlęcie przedstawia typowego rybaka szwedz· posiada w~sokość ~ mtr. 41 ctm. Nalwyzszy ten 

kl · · d długich 1·mo okaz ludzki na świecie, występnie z ołbrzy. ego. naprawrn1ącego po czas z • . , . 
h i • r d • racy s'tec't num powodzemem w cyrkach Islandd. wyc w eczorow, swe na zę z1a p -

r}'hackie. 
8. CWICZENIA W RZUCANIU TORPED. -

6. SILNE MROZY W NIEMCZECH. - Jak Angielska flota powietrzna ćwiczy obecn~e. rzu· 
silne mrozy panu)ą w Niemczech świadczy po· canle torped do morza, w miejscach. gdzie we· 
wyższe zdlęcle łodzi podwodne! - poszczegół· dług przypuszczeń małą si1: znajdować nieprzy. 
r.:i Jel części pokryte są skorupą lo1ow~ Jaclelskie łodzie podwodne. 

;,;:: .. · 

9. PRZYGOTOWANIA ANGLII NA WYPA· zowych. W fabryce tel tygodniowo będzie WY• 

DEK WOJNY. - W tych dniach została otwarta rabiane 500 tys, masek dla ludno~ cywilnej na 
w Anglłl wfol~a państwowa fabryka masek ga· wypadek wolny. 



I•' o s' c' kto' r a p o w r a c a· wa 6 %.~~i~e!i.gdy n1e· z;_~o~niar, my'śtat ó 

. 

. ' -. . . " niej jednak ta1k, jak się myśli o kimś bar· 
„ dzo drogim. który już dawno nie tyje. 

Czas zaleczył ra·nv w sercu. pozostał tyl
ko żal cichy. łagodny. 

rtowela z życia - Panie profesorze: - głos J.Systen-
1 ta przywołał go d0 rzeczywistości. 

Chora, gdy jej młody lekarz oświad- - Ależ proiesor Burski, to stupro-1 Zalana światłem biała ::;ala operacyj- Wyprostował się energicznie. 
~zył, że musi się poddać operacji zaczę- centowa gwarancja - tłumaczył lekarz. na zniknęła z przed 0•..:zu Burskiego. Od- - Panie kolegJ - zwró.:ił się do 
ła grymasić: - Wszak na.pewno słyszała pani. że or- żyły wspomnienia. . Krawicza - miałem już dzisiaj dwie o- . 

- Panie doktorze - mówiła szybko dynuje tylko we własnej klinice, to też - Ile to lat temu? ··- zat.!aje sebie w peracje - mówlł. waiąc każde słowo -
z lękiem, który wyzierał z jej dużych nawet i ja zdumiony byłem, że przystał duchu pytanie. - Dtiesięć? 'fok, dzie- czuję się jakoś niedysp ·111owany do tej 
błękitnych, o fijołkowym odcieniu, oczu na propozycję doktora Krawicza. sięć. Bardzo długi etap w ziemskiej wę- trzeciej. Drży mi ręka„ Zmęczenie -
- może by się jednak obyło bez tej ope- Lekarz opiuścił pokój, zaskoczony o- drówce, a Burskiemu zda.je sie. te było wyjaśnił. 
racji? - słowo „operacja" z trudem prze porem chorej, ale równocześnie zdecy- to tak niedawno; ot :iieomal, że wczoraj. - Burskiemu. słynnemu Burskiemu 
dostało się przez jej gardło. dowany na przeciwstawienie się, choćby Ukończył medycynę i osiadł w f()m- drży ręka?! - to nie mogło sie pomle-

- Operacja jest nieodzowna - od- podstępem. kaprysowi. żyńskim. Wezwano go pewnej nocy do ścić w głowie Krawicza. 
parł lekarz, którego stanowcza pewność * dworu w Lubieniu. Zachorowała pani do- - Wypadek oardi.-1 skrJmplikowa-
przekonać miala pacjentkę o konieczno- Profesor Burski zrz:ucil futro. w ga- mu. Dwadzieścia parę ki!Jmctrów po- ny ... rozpoczął, ale Burski przenvał to-
ści tego rodzaju zabiegu. bine.cie doktora Krawicza wciągnął hiaty dłej drogi po wybojach pnd~zas szarugi nem nie znoszącym sprzeciwu: 

- Boję się bardzo.„ fartuch, maskę z gazy i czepek. jesiennej. · - Panie kolego, pacjentka czeka. 
- Proszę pani. skonstatowallśmy ia- Chora leżała już na stole; młody le- W ciepłej, zacisznej bawi'.:l.lni przyjęła W ręku Krawicza zabłysnął lancet. 

kąś narośl na wątrobie.„ karz dawał narkozę. Maria li;;zyła: go córka państwa Oawęckkh, Mg_ria. Za- Szybkim, prawie że nie u:hwytnym dla 
- Raik!? - przerwała wielce prz.e- - „.trzydzieści trzy, trzydzieści czte różowiona od snu, ze złocistą <-urc:Jlą pu- oka pociągnięci.em naciat skórę na brzu-

strasz·ona. ry, trzydzieści sześć„. - noczęła się szystych loków. otaczających jej wdzię- chu operowane]. Krew trysneJ~ na pake. 
- Nie rak" - uspakajał lekarz. - Ot mylić. Ceś krzyknęła. czną 0 dziecinnym wyrazie huzię. Ostrze lancetu coraz głębie] zanurza. 

głupstwif, które usunie ręka chiirurga. Za Asystent podniósł maskę. Spojrzały W związku z chorob:-i. pani Gawęckiej 
1 

t~ się w tkank!. M!~dy asyst~nt zabez: 
cztery ty~odnie będzie paini zdrnwa i .o- na niego bezmyślnie zwężone źrenice. Burski często przyjeżdżał d0 Lubienia. p1eczał naczynia krw;onośne; siostra szpi 
puści nasz szpital. • - Panie profesorze - zwró.:ił się do Marta przyjmowab go z uśmiechem na talna podawała g~zę. . • • 

- Ależ to bardzo poważna operacja Burskiego z wielkim szacm1kiem - są- twarzy, a paristwo Gawęccy okazywali I Oper:owana zaię.::zała c1c~o i '_VYSZeP· 
-- chora uniosła się na poduszkach. dzę, że możemy zaczynać. mu wiele sympatii. tała Jakieś słowo. Zrozumiały Je tylk6 

- Chirn.l"lgia cudów teraz dokonuje- Profesor Burski nachylił s!ę nad n:e- Oświadczył się ·> ręki~ panny. Został dwie. osoby: Bur:ski .i młod~ asystent, a 
leikarz począł przytaczać szereg zdumie- ruchomo leżącym ciałem. Nagle lam:eł przyjęty i szczęście jego nie miało gra- brz1!11ało ono dz1w111e w .teJ at.mosferze 
wających wypa1dków. Opowiadając rzu- zadrżał w jego, tak słynnej z pewności, nic. Ale-idylla miłosna rychło się za- napięcia n~rwow~~o, gdzie śmierć .CZY,· 
cił wzrokiem na kartę szpitalną, za wie- ręce. · kończyła przykrym zgrzyten1. hala na kazdy mmeJ pewny rueh rekt chi· 
szoną przy łóżku chorej. - Czyżby go oczy myliły! Byłaż Do Lubienia przyje.:hał daleki kuzyn rurga. 

Ma·chinalnie odczytywał: . to więc Maria?! państwa Gawęckich, młody przyst1Jjny - Kochany„, Zdzich„. - grymas u-
. - Maria Gav.:ęcka; lat 28; - w ru- Ni.e unosząc głowy do góry, zagadnął. oficer. Któregoś wieczoru Burski wy- śmiechu wykrzy".'ił jej usta. . . 

bryce: „stan cywilny·• - panna. starają,c się opanować swój gtos: śledził. że oficer ca tuje jego narzeczoną. Asystent rzucił. przelotne spo1rzen1e 
- Więc zgadzamy się na operację? - Jak się nazywa chora? Nie słuchając wyjaśn~f1 Marli, zerwał z na Burskiego. Protesor stał obok dokto-

- rzekł, _uś;n.ie~h.ając s!:ę z lek~a. . 

1 

. - Maria Gawęcka -- szepnął usłuż- nią natychmiast i przeniósi się ;lo wiei- ra Krawicza, śledząc bacmym wzrokiem 
- Jeozeh JUZ maczeJ być me moze„. me asystent. kiego miasta. Czekała tu na niego i sła- każde poruszenie lancetu.. . r 

- Naturalnie! A operować panią bę- - Co ich ze :;obą kieayś w1ąz:tł()r-
O.zie sam profesor, doktór Zdz~slaw przemknęto przez myśJ asystenta. które-
Bursk.i. mu w te.i chwili przypomniała sie roz-

- Kto taki? - zawołała l\i\aria. Gtos 'TIOWa z chorą. 
jej drżał. Tymczasem Krawicz, spostrzegłszy 

- Profesor Burski, sława naszych •tkwione w sobie oczy Burskiego, czuł 
chirurgów, którego nasz ordynator: dok- się jak żak, którego egz<tminuje srogi pro-
tór Krawicz, zainteresował pani chorobą, fesor. Z każdą sekundą reka jego trnelła 
Niecodzienny wypadek„. - :~·:nilkl nagle, pe)"ność. Zaczął się denerwo"' :ić i przy-
gdyż chora mogłaby się domyśleć, że o- szedł do tego w~wnętrzr.egJ ł'.'rzeko„_a-
peracja ani nie jest tak lat\va, ani tak nia, że operacja sie nie uda, a chora 
prosta, o ile się nia zainteres0wal chi- skona pod nożem. 
rurg tej miary, co Burski.. · Podniósł skrwawioną rekę 4o góry. 

Ale Maria nie zwróciła uwagi na sło- I nagle Burski powziął Je~yzje. 
wa lelt'arza, 'Zet~koczyło ją jedynie na~wi... Szorstkim ruchem odcrącił Krawiczn. 
sko Chirurga. ~ ' r . - ........ - Musi ją -wy"drzeć śmierci! - Był . T 

--.!.l~e dłle5ę~·aby doktór Burskinloko„ e w tej chwili dawnym Burskim, którego ..... 
nywał zabiegu; nie życzę sobie nawet, oko i ręka nigdy nie zaw11dzila. 
aby był obec·ny przy operacji! ·- wy- - Lancet! - skinął na siostrę. -
buchnęła. ~wiatlo skierować w'.ęc-ej n<t prawo. 

- Dlaczego? - zdziwił się lekarz. Sensacją wielką był dla całego mia-
- Niech pan to nazwie kaprysem Niezwykła demonstracla odbyta się niedawno w New Yorku, gdzie 400 kobiet włoskich błaga• sta ślub profesora Burskiego z Maria 01 

chorei - odrzekła. ło przez domem gubernatora o łaskę dla skazanego na śmierć Włocha. węcką. Lech S'Tf<ZYOO~. 

•••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••„•t•••d+.••••••••„•••••••••••••$•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••,•• 

Potomkowie Sherlocka Holmesa 
naśladowcy Conan Doyl1'a tworzą nowe zastępy detektywów·11nt11man6w 

Nie próbujmy :szukać Austin Ereeman, lekarz i autor powie- ryka ma swoich następców Sherlocka. 
odpowiedzi na lo pytanie ści kryminalnych, mający za sobą wieie Tutaj na czele stoi mister Phifo Vanee 
drogą ankiet, badań nau- lat i;.racy Jako doktór w kolonia'Ch ang1cl „syn" b. popula·rnego, często filmowane
kow;ych, sprawozdati. ksie- skich w Afryce~ wprowadził pana dok- gp pisarza S. S. van Dine. Vance jest 
garskich i b:bliote;;zny~h. tora Thorndyke, lekarza niezr6wnanego, róWt1ież bardzo bogaty, przebiegły I od~ 
Powiedzmy !<rótko: jeden przed którym natura nie ma sekretów. ważny. Obawia się najbardziej tylko swe 
i drugi są głt)śni i sławni, Ten sam doktór jest i zdolnym prawni- gC' papierowego konkurenta, którym jest 
ale podczas gdy Pickwie:k kiem. Myśli logicznde. stosuje do swych Charley Chan, wymyślony przez pisarza 
zmarł bezpotonmic poszukiwań najnowsze zdobycze jednej Earfa Biggersa. Chan jest chłodny, t.1-
mistrz Sherlok li·olmes, i drugiej wiedzy i ·ie·st w pracy nieza- jemniczy i ponury. 
choć miał tylko jednego wodny. Na zakończenie tego przeglądu mu· 
przyjaciela Watsona i je- Czy znają państwo Rogera Sherig. simy oddać głęboki ukłon w · stronę naj
dną przyjaciółkę ......;. wio~ mana - iluzorycznego pisarza i dzienni- sympatyczniejszej z tych wszystkich po
lonczelę, choć był starym karza, współpracownika iluzorycznego stad, w stronę pana Herkulesa Poirot. 

, kawalerem i w iego mie- „Daily Courier"?„. Stworzył go mi,ster kt6ry pojawia się w każdej powie&ci a· 
szkaniu przy Baker Street Berkeley, również wzięty pisa,rz powieś- merY'kanki Agaty Christie. Poirot jest 
niewiasty nie byl:J -- ci krymi1na:!.nych w Anglii. Sherigman ojcem rodziny, Belgiem z urodzen1a, 
przecież zostawi! potom- jest najbliższym duchem samemu Sher- człowiekiem otyłym i bardz.o staran
stwo liczne i cieszą~e się lockowi: pracuje wyłącznie metodą lo- nym w ubiorze. gadatliwym i wesołym. 
dziś dobrym hdro\viem. gicznego kontruowania następstwa fak- Terenem jego działa'llia jest Anglia. Dzia 

Tak jest. Do dziś cho- tów. . ta zawsze z natchni,enia, nigdy nie kieru-
dzą po świecie w postaci Panna Dorothy Seyers J·„st równ. ież _je s;ę chłodną logiką: ma jakb_y jakiś nią-
bohaterów tysiąca powie- "' t t t ik t ści kryminalnych, pochla- bardzo znana w świecie twórców tego Y zmp - .Zll_llYS wyszu ,'.lma prz:s ęp· 
nianych szczególnie w rodzzju lektury, Jej detektyw wywodzi cy na1bardz1e3 zagadkoweJ zbrodni. 

K 
. . . I świec.ie .rng!osaskim z niezwykłą p·o- sie aż z artstokracji; jest 'nim lord Pe- Ten mily starszy pan oświadczył kie-

to Jest ~ięceJ popularny?„. Mister żądliwością __ potom_kowie mistrza łon- ter Wimsey. ni,egdyś student oxford.zki, dyś. że trudniej mu ustalić który z 'ego _ 
:Plcłn~i;k. cz~ ,m~strz Sherlock dyńskiego, detektywi, który;;h do ży- bog.łcz wielki, pas.jon1Uiący się sprawa- d1Nóch synów wyciąga mu z kieszeni dro 

, Holmes.... .N1e~m1e.rtelna postać efa powołała fantazja nowych autorów. mi kryminalnymi. Panna Seyers miała bne. niż kto z.abH gdzieś w zaułkach Lon 
D~c~e~1sa, c~y tez w1el~1 bohater po- Podobnie jak wszyscy ci pisarze wywo- dobrą myśl: jej lord-detektyw jest b. dynu bogatą staruszkę, nie pozostawiając 
w1:sc:i krymmalnych genialnv detektyw dzą się od Comm Doyla, tak wszyscy ci popaiarny w Anglii i przynosi swej twór- nn)mnlejszych śladów za sobą. 
ktorego spłodzita fantazja Conan Doy- nowi cletekty\vi _· w1·odą rodowo'd od .C7-Vil1 grube tysiące funtów. 1·a t k . . lk. Sh 
I 

, '.) · cy są po om owie wie · 1ego er-
e a. Sherlocka ttolmes·a, Tyie w AngLii. Oczywista, że i Arne- locka Holmes:.:. 
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Z dzieióvv dawne) Lodzi 

WIELKIE PROCESY SĄDOWE 
43 tk~cze s~azani na karę chłosty. - Działacze rewolucyjni przed sądami wo· 

Jennym1. - Szubienice na podwórzu więzienia przy ulicy Długiej. - . 
Tajemnice spelunki przy ulicy Mikołajewskiej 

. ~ódi, 31 sty~zni.a . po stłumieniu buntu w roku 1861, ska· kator2:nlcze zesłanie, gdzie też w kilka wymiarze kar ~rogą adm.inis!racyjną . 
. Na przes~rzeni bhs~o, stu lat i~tmema zano wtedy 16 tkaczy na kary aresztu lat później dopełnili żywota bohaterów. W okresie szaleJącego w m1eśc1e teroru 

miast.a Łod~i (1841) Łodz .była wiele ra- od tygodnia do 3 miesięcy. Niezależnie wolności. wyroki skazujące rewolucjonistów za-
ry. w1dowmą szeregu wyJątkowo se~sa- od tego wyroku sądowego w drodze ad padały w sądach wojennych, gdzie pro 
cymych procesów sądowych, rozmiara ministracyjnej Procesy przywódców cedura była krótka i tajna. Bez przer-
mi S'Y,Ym~ przewyższając3'.ch podo~ne UKARANO 43 TKACZY CHŁOSTĄ, wy 
proc~~y, Jakie odbywały się w stolicy przyczym sześciu z nich otrzymało po organizacyj robotniczych SKRZYPIAŁY SZUBIENICE 
w roz~ych ok~e.sach czasu (~aprz. pr~- 25 rózeg, reszta po 10. Kara chłosty wy Przyszedł rok 1884: pierwszy wiel- w podwórcu więziennym przy ul. Dtu-
ces Wisn~w~kieJ, zastrzeloneJ przez oh- konana była na dziedzińcu zgierskiego ki proces o należenie do pierwszej re·: giej 13 (dzisiaj Gdańskiej), gdzie w 
cera rosyJskiego). sądu. Tutaj nadmienić należy, że kara wolucyjnej partii robotniczej. Chodziło I więzieniu mieściła się nawet jakiś czas 

K hł t 
chłosty w owym czasie była dość rozpo 0 partię rewolucyjną „Proletariat", któ siedziba sądów wojennych rosyjskich 

ara C .OS '/ wszechniona w naszym mieś~I~ Wy: ra ~a grunci~ Łodzi, Zgierza i Pab!an!c; (za Kaznakowa?· . • 
w okresie przedpowstaniowym naj- mierzana ona była drogą admm1stracy1

1 

posiadała. duze wpłY"YY· Procesy, 1ak1e i ReWOIUCJOntŚCI 
większym niewątpliwie procesem fódz- ną, karan? .chłostą taki~ przestępstwa, odbyły się w styczmu 1884 i 18~6 za· i" Ś • . I 1, 

kim była sprawa, wytoczona w Zgierzu Jak drobme1sze • kradzieze, pobicia._ z~- słynęły .na „ całą Polskę, przywodców m CIC!e e 
(tam się bowiem mieścił sąd, do którego kłócenia spoko1u publicznego, pijan· ,.Proletariatu ska~ano . n~ ka~?rgę, a ; Największym procesem niepolitycz-
należała administracyjnie Łódź), kilku- stwo 1 t. p. 2 z nich Osowsk_1e~o 1 Pietrusmskiego nym na początku bieżącego stulecia byt 
dziesięciu tkaczom ręcznym, uczestni· . • skazano na kary sm1ercl, wyrok wyko· proces monstre o podpalenie składów 
kom słynnego buntu tkaczy łódzkich Łodzianie - POWStancy nano 28 .s~ycznia 1886 roku. . towarzystwa ubezpieczeniowego „Na-
przeciwko mechanizacji przemysłu. z 1863 rOkU PóźmeJ przys~edł znów okres da.I· dieżda" (Nadzieja), mieszczących się 

Proces ten odbył się bezpośrednio . szych wystąpien robot~iczych, lata tam, gdzie dziś znajduje się Teatr Pol· 
Po tym pierwszym tak dla ówczes- '! 1892-3. Procesów o nalezenie do par- ski to jest przy ul. Cegielnianej 63. Pro 

• n~j Łodzi sensac_Yjnym procesie nastą- tli. rewolucyjnej •:Z~!ązek:: było w Lo· ce~ o podpalenie składów „Nadieżdy" WyJatek pit ;vkrótce d:ug1: proces !llonstre o, dz1 pona~ dwadz1escia,. przycz~m znów 
1 
trwał dłuższy czas, wzięli w nim udział 

~ - udział 37 łodzian w powstamu. W roku I sypały się kary katorgi, zesłania. ·obok ad wo katów łódzkich liczni adwo-
Z PamieatnikÓW 1864 odbył się on w Zgierzu. Był t~ . Wiadom?ś.~i o tych p~ocesach docho kaci rosyjscy, asy adwokatury przyby 

" 'ł U proces gru~y dra Dwo!zaczka, nac~etm dz1ły do opmn ... społeczneJ pod.awane ty! {y tu z Moskwy i Petersburga. Bezrobotnych ka P?Wstanczego powiat.u· !ęczyc~1e_go,1 ~o z ust do USL, . prasy. bowiem Łó?z i Wkrótce po tym przyszły procesy 
. . . . . . . w ktorego szeregach słuzyh powstancy 1 Jeszc~e . wtedy me posrndata„ czasop1s- słynnych „rewolucjonistów • mścicieli", 

. „. Poło~eme, w J~k1m ~1ę zna}d~Ję zro łodzianie. Dr. Dworzaczek l ma, Jakie wówczas. ~ycho~z1ły dru~o- którzy swą poprzednią działalność re" 
~1ło z.e mme grob, _me u~1em i::iow1ć. gdy SKAZANY tOSTAl NA KARĘ w~ne .bYl.Y prz~w~zm~ w Języku m~- , wolucyjn~ zepchnęli na manowce ban-
1ch ~1~ mogę pocieszyc, a m1lczeme to SMIERC!. . mieck1m 1 • ros:y1sk1m 1 tych spoteczen-

1 
dytyzmu i stosowali metody terorys·· 

mówi 1m wszystko, wszystko co czuć Podobne kary otrzymah i inni oskarze· stwo polskie me czytało. tyczne dla własnej korzyści. R.ewolu
może tylko n~eszczęśliwy ojciec, patrzą ni. popi ero yóźniej w drodze łaski kilku Jeśli ch.odzi o rok. 19~5-08. to "'.'ów- cjonist6w _ mścicieli" tępiły obok Mos
cy. n~. blade i wy~hud!e hyarze swych z men, m. m. drowi Dworzaczkowi za· c~as "".Y~mar spraw~edh:Wośc1 op1.erał kali bez litości partje robotnicze. 
naJbhz~zych, ~a zz1ębmęt~ i przen:oczo- mieniono kary śmierci na dożywotnie się mmeJ na sądowmctw1e, bardz1eJ na Poza sensacyjnym procesem czton-
ne. n~g1, z kt.orych. spadaJą resztki o~~- l ków bandy Dłużniewskiego, poza pro-
wia! Jak sami ~atuJą takow.e, np. obw1ą-, o k rJ , • t b " • . "' "- cescm Kopaniów, mieliśmy także proce 
zamem sznurkiem od?.adaJąCeJ podesz- o . a sw1~ ~ az u11z I pasv:por1ow sy na podlotu erotycznym, m. in. star~ 
wy, I:ib obcas.~, ... ?W'.ll~nlem w szma~y..I li U il W IJ Łódź miała proces w sprawie słynnej 
nóg ptzed ·wdz~amem · podartych pon" {; ' Ni~ poddawajmy się szarzytnte .ł.y~la I I spelunki przy ul. Mikołajewskiej CSien„ 
czoch, a co będzie gdy to wszystko cał- · , . • · . . k' i ) 40 · I · · . h 
k' · h· d · ? N 'l t ł _ Żyjemy w epoce wiz i paszportow, · cyj i ciekawych frapuJących tekstów. l 1ew cza , oraz .wie e Jeszcze mnyc 

iem z me spa me. a mys ę w go 1 • , • . t i.. śl d - b f'l sądowych sensacyJ 
wie szumi mózg się rozpala serce pęka wszyst.oe panstwa zamknęły się 1 ogra zapartym C•1em e zimy arwny 1 n~ . . , : . . . 
człowiek ~ciekłby na same' krańce zie~ niczyły ruchy swych obywateli, „wyjazd z życia młodego Polaka wśród jezior 1 . N~e sposob w mme~szym szkicu wy-

. d t · 11 t · t któ t · zagranicę" jest połączony z taką górą rrór Kanady Jak najsensacyjniejszy hczyc odrazu wszystkich tych proce-
:1 dozieńeJi ~r;; (aę kefór:1~:k' lekce~aż1:~~ trudności, iż staje się wprost niemożli- ~braz filmov.;y prze~ija się przed oczy- sów łódz_ki.ch, któr~ swego czas~ frapo 
szczęśliwi naz~wają bezrobociem". wy dla przeciętnego człowieka... : ma czytelnika zajmująca seria z życia , wały op1mę. publiczną, uczynimy .to 

Wszyscy szczęśli~i którzy pracuje- Cóż do{1iero powiedzieć o dalekich gangsterów p. t. „Władca podziemi". ; po kolei. Wiele. z tych proc.esów pos1~-
cie pracujcie szczerze' wiernie i wytr- podróżach po szerokim świecie? ... - 'Emocjonują nas przygody śmiałego lot- l da~o ~ardzo ~1ekawe kulisy: do ~z1ś 
w~le. Ogrom nieszczęś'cia które w po- Wszechwładny kryzys nałożył na nas, 1 nika - Polaka w krainie wiecznego śnie- 1 dma. Jeszcze nieznane szerszeJ pubhcz-
staci bezrobocia na wa~ spaść może z;.v~a~zcza. w dziedzinie podróżowania.' ~u, frapują niesamowite pr~eżycia d~tek nośc1. JAN WOJTYNSKI. 
zrozumiecie dopiero wtenczas, kiedy c1ęz~1e kaJ?any„. . . ! tywa Kardasza na. pok!adzi.~ polskiego 
znajdziecie się w moim położeniu. Pra- Nie zdaJemy sob1~ ~cal.e .sprawy, ~ak,n:otorowca (~. ś~ietn~J sem „Okrę~ ty- z· ycwe Pab1·an1·c 
cując nic nie myślcie, tylko 0 własnych dalece umv~ł nasz smedz1e1e w takich s1ąca przygód . • tyle mn:vch arcyc1eka- 1 
korzyściach, pracujcie owocnie i wydaj- v:a~unkach, Jak ba.rd~o zmy~ły. nasze !ę-j wych rewe~acyJ.„ WYCJĘCZKA DO ZAKOPANEGO. 
nie swym pracodawcom, aby i oni ist- p~eJą z brak~t wr~zen. Czyz me p~wm- , Zwolenmcy ek~centrycznego .gr?tes- W sobotę wieczór dnia 30-go bm. z Pabianic 
nieć mogli, bo tym samym zbudujecie mś1!1Y pr,z~c1wdz1~ta~ temu ~ granicach 

1 
ko~vego humoru filmowego znaJd.uJą w wyjechała' 40 osób do Zakopanego. 

sobie przyszłość i trwałą egzystencję, ~ozhwosc1? Cz~z ~1e ~a~ez~ otr~ąsać i kazdym . numerze Wędrowca ucieszne Wycieczkowicze, korzystając z pociągu po
pracą uczciwą zbudujecie sobie prawo się z szarzyZ?Y zyc1owe1, Jak. 1 gdzie tyl barwne ~1lmy, rys~nko~ve, których ~oha- pularnego i ze święta 2-go lutego, zabrawszy z 
równych obywateli, szczęśliwych ojców ko nadarza się ku temu ok3:zJa? ! terzy: P1mpus .BuJal.sk1 •. Pa? Kręc~o~ek, ~~~i! ~:r~yc~~~:ce~amiar wykorzystać krótkie 

i męzów. Szanujcie swą pracę i kochaj- . N~v,;Y ?arwn~ tygodmk „Wędro-1 Wyderko i faJ.tal~ki ~taJą. się z mieJsca Wszyscy uczestnicy są sportowcami Stow. 
cie ją, strzeżcie jej jak oka w głowie, bo \~1ec Jest Ja~by idealna. odtr;itką prze- wesołymi P.rzy1ac1?!m1, kazdego, kto raz Kruschender. 

to wasz największy skarb, wasza praca, ~1w. mono.tonu naszeg? zaściankowego zawarl z mmi znaJo~oś.ć. INSPfKTORAT PRACY w PABIANICACH. 
to życie wasze, to zdrowie duchowe i 1 zycrn. Da!e ?n cz~tel~1kom swym bar~- I Nad pro~ra~ zna1duJemr "!' Nr. 3, . ~a skute~ starań zwi~zków zawodowych 
cielesne. ne relacJe 1 wrazema ze wszystkich który obecme się ukazał, wielki konkurs I Min1ste_r Opieki Spo!eczne1 zamierza utworzyć 

Wy wszyscy zaś ofiarodawcy filan- części świata, bowiem obiega najdalsze~ spostrzegawczości. Uważnych czytelni-, nobw.Y inspektorat pracy. . I~spektor~t ten ~a 
' · k k' ó 1 l'Ó k 100 h ód któ o e1mować następujące m1e1scowośc1: Pabia-

tropi i współczujący, nie gardźcie nie- Jego za ąt 1, . zaopat!zony . zar ~no w,. ' w cze ~ . cennyc nagr • z - nice, Zduńską Wolę, Łask, Sieradz, Zelów i Ru-
szczęśliwym bezrobotnym, bo nie jest a~art fotograficzny Jak tez w wieczne rych wym1emć .trzeba kosztowny aparat dę ~abi~nick.ą. 
to lekkim godzinami wyczekiwać w naj- ptóro reportera. fotograficzny i m. S1edz1bą inspektoratu będą Pabianice. Dzia-
większym upokorzeniu na tyżkę lichej Najsensacyjniejsze przygody, najbar- „Wędrowiec", ten bogato ilustrowa- ł~lność ma. ~yć rozpoczęta z dniem 1-go kwiet" 

d · j · · · · p I kó · · t d 'k dl k żd ma roku b1ez. strawy jałmużniczej. zie em.ocJonuJące przezyc1a o a w ~y, zaJmuJąCJ.'.' ygo ~i a. a ego - RfPERTUAR KIN 
Dając jakikolwiek datek takiemu nie- w d~lek1c~ egzotycznych zakątk.ach glo Je~t do nabycia w. kazdym kiosku w ca- OSWIATOWE: _ Barbara Rad~iwił!ówna. 

szczęśliwemu jak ja, nie szemrajcie, boj bu z1~m~k1ego - w_szystko to daJ~ „Wę- łe~ Polsce. KosztuJe t~lko 10 groszy, jest NOWO~CI: _ Tajemnica Peraku 
może i sami kiedyś uwierzycie słowom drow1ec' w postaci kolorowych Ilustra- więc dostępny dla kazdego. l I.UNA: - Meyerling. 

naszego wieszcza, że I 
„Jak gorzko chleb smakuje, gdy go REPREZENTACYJNE 

wzgarda ofiaruje. I KINO 

Każdy kąsek łzę wyciska, gdy złość w RIALTO 
oczach dawcy btyska''. i 
umazac a 

SMAKOSZU PAMIĘTAJr 
że firma 

BOLESŁAW RYBACKI 
Łódź - tł USTOPAOA 19. TeUZ.i-66 
poleca najtaniej w dużym wyborze 

1 najlepszych J!a1unkach 
RYBY WEDZONE 
MARYNATY 
KONSERWY RYBNE 

l'raz DOR S ZE, surowe i mrożone 
PIKLINGI 

<JURT 1>ETAL' 

Dziś o godz. 12 i 2 
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~EUROPA 
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8
C5eny od W'i' E"R N ATEPREZruE KA 

r W r. gł. BAŚKA ORWID - J. ANDRZEJEWSKA - M. CYBULSKI - fr. BRODNIEWICZ 
K. JUNOSZA • STĘPOWSKI - St. SlfLA~SKI. g • Nad program: Rewelacyjny dodatek muzyczny „KRÓLOWE MELODII" w wykonaniu ~łynnel 
Kapeli Damskiej „Vitaphone". 

Niezapomniany „KAPIT AN BLOOD" ERROL FLYNN jako 

ORZElr ICRY~SICI 
w gigantycznym filmie pt. „Szar*a Lekkiej Brygad~•• 

Jedyny film zrealizowany w Ameryce kosztem 3 MILIONÓW DOLAI<ó~ 



' - l.CH, TE ZONY!„ 

:Bokser: - Klęskę na ringu mogę le
szcze znieść, ale jak ja się wytłumaczę 
przed żoną? „ ~ 

Zastępce 
Pan Kiejstut przychodzi niezmiernie uszczę· 

'1iwiony do domu na kolację. 
- Powinszuj mi, Helenko! - zwraca się do 

żony. - Dziś po raz pierwszy zastępowałem 

szefa!'" 
- Doprawdy?„. Och, jaka jestem z ciebie 

dumna!„. Winszuję ci!„. A przy czym go zastę

powałeś?„. 

- Przy brydżu, bo on musiał wyjść na chwi· 
lę z klubu) 

ONA ·NIE WIE.„ 
Staś zwraca się do swej matki: 
- Mamusfu, tatuś mówi, że niewielu Jest lu· 

cizi na świecie, którzy potrafię zachować czy
'" tajemnicę„. Czy to naprawdę Jest tak bar· 
dzo trudne do wykonania? 

- Nie wiem, moje dziecko„, - odparła mat
ka. - Jeszcze nigdy nie próbowałam te~o do
konać„. 

Pod w·esoł~ 6wiazd~ 
4k~•olio 

Leci pfes przez poi' 
Wywija ogonem, 
Jeśli nie masz zmartwied, 
To wei sobie żonę ••• 

OJ, dana!.!! 

-- „Niech żyje karnawał!„." -
Krzyczy stary, młody ••• 
Krzyku przy tym wiele. 
Ale mnleJ... dochodu ••• 

OJ, dana!„. 

Na mróz każdy sark~ 
~„ecz kupiec się śmieje, 
Bo wie - przyJdzie nakaz, 
To go wnet rozgrzeje •• 

OJ, dana!„. 

Odzie Jest filantropia, 
Tam długie gadanie, 
.\ gdzie Jest magistrat, 
Tam słychać ••• chrapanie ••• 

OJ, dana! .•. 
KANT. 

································~······························· 
Jlun1orefl dla ~DOOJCÓOJ 

Rozmowa dwóch przyjaciółek. •przed dwudziestu pięciu łaty siedział pan rów· 
- Wiesz, mój mąż mi niczego nie odmawia, ' nleż przy mnie i opowiadał ml pan o swych 

bo mu grożę, że jeśli nie spełni moich życzel1, ' naJnowszych badaniach, przeprowadzonych nad 
to ao natychmiast porzucę! I wykopaliskami w Egipcie.„ 

- No, tak„. Teraz to ~I się ~daje, bo _iesteś I _ Zupełnie słusznie! _ zapalił slę profe
młoda I ponętna. Ale cóz zrobisz, gdy się ze. · sor. _ Zara~ Więc na czym to Ja się wtedy 

starzejesz? . zatrzymałem? ... -· 
- Co?„. Wtedy będę groziła, że zostanę.„ 

** * W GraJdołku rozmawiają dwal sąsiedzi: 

- ·Co tam z waszym synem słychać, sąsie
dzie? - pyta pierwszy, - Wcale go nie wl·. 
dać-

•• • 
Pan Adam wylechał z małżonką w podróż 

poślubną. Na dwa miesiące. Po powrocie Jedn:i. 
z przyJaciółek zwraca się do młodej mal· 
żonki: 

A bo widzicie, kumie, on Jest bardzo - Czy byłaś zadowolona z tel podróży?„. 
zalęty... - O, tak!„. Bardzo!.„ 

_ Czym?- - A jakle iąiasta zwiedziliście?.„ Gdzieście 

- No, przecie on tu zorganizował straż byli? 
GOść. ochotniczą I sikawkę nawet zakupili, a teraz I - Tego nie wiem- Bilety zawsze załatwiał 

POWAŻNE ZMARTWIENll!. 

Włamywacz: - Do licha z tymf no
ivoczesnymi meblami!.. W razie czeio 
.1ie ma się nawet za czym ukryć!„ 

Wierzyciel 
Pan Agapit poucza swego synkar 
- Pamiętaj chłopcze, że kłamstwo fest n„ 

czą brzydką!„. Nie należy pod żaclaym pozorem 
oszukiwać naszych bliźnich! 

- A dlaczego tatuś każe zawsze m6~, ie 
tatusia nie ma, jak przychodzi teii wlerąclel 

z przeciwka?.„ 
- Durniu!„. To ty niewiesz, ie wWr&Jciel 

nie jest naszym bliinim?l 

PANNA WEROJllCIA. 

Panna Werońcia pragnie zo1ta6 ioa• pau 
Telesfora. Zaprosiła 110 więc do Siebie aa h•· 
batkę. Panna Werońcia nie wyr6żnla ·~ ud 
urodą ani młodym wiekiem. Aby Jednak zach.
cić pana Telesfora do ożenku, powiada do41 

- Czy pan wierzy, że fa akurat przed d'W'll• 
dziestu pięciu laty ujrzałam światło dzienne?

- Taaaaaak? - dziwi się pan Telesfor. -
A przed tem pani była ślepa?.„ 

ZROZUMIAŁ. 
Do pa6stwa Kupściów przyszedł iPść. O 4-eJ po wsiach rozfeżdżalą i szukafą, czy itdzle się Adaś„. 

po południu, o jedenastej wieczorem jeszcze sie- przypadkiem nie pall- Pan Agapit powiada do szewc~ 
dział. Gospodarz nie wie w jaki sposób ma się • • - Panie, dam panu te buty do naprawy, ale 

a?o pozbyć. z rozpaczy proponuje grę w karty. Godzina trzecia w n~cy. Na rogu stoi jakiś W PORZADKU.„ niech pan pamięta, że Ja innych n.ie mam, wtęc 
W pewnej chwili, gość w zamyśleniu pyta: zawiany Jegomość, trzymając się oburącz la· Alojzy zwraca się w knajpce do kelnera: musi mi pan je przynieść z samego rana, lto 

- Czy Ja mam teraz wyjść? . . tarni. Przechodzący policjant zwraca się doń: - Panie starszy, ile Ja też wczoraj panu za- o dziewiątej muszę już być w biurze,_ 
- Proszę bard~ol _ woła uradowany itosPo- _ Panie, co pan tu robi?„. płaciłem? - Dobrze, proszę pana„~odpowJada szewc. 

darz. - W każde1 chwili! - Ja?„. Prze.„ przepraszam.„ la czekam - Pięć złotych, proszę szanownego pana.„ bAJuet gdybym się spóźnił, to już ode§lę puu t• 

DO U I 
na lnformacfe.„ Alojzy odetchnął z ulgę i odparli r Y wprost do biura„. 

WIODLA M „. - . T I I 
l'fDo doro'lkirz~ na rogu podchodzi jakaś jeJ- - O Jakle lnformacfe. panu 'Chodd?.„ ;., , - o w porządku„. Już my' alem, ie zgubi- BRAWOf„, 

me'i$ >t: je1~ciem. _. Panie szanowny... ła„. ta chcialb.Ym wie· , 1e~ forsę w drodze J.tOwrotnej do domu, a oka· Wielkie zebran1e antyalkoholików. M6wca 
-Ile pan weźmie za kurs na dworzec? dzleĆil czy daleko Jeszcze do następne! latarni? •• · zu1e się szczę,llwie, że wszystko przepiłem..„ grzmi z trybuny: 

oyt.a jejmość. •: - Ja uważam, że najlepiej byłoby, itdyby'· 
-Półtora złotego, łaskawa pani„. z okazJI srebrnego wesela zebrało się u KANDYDACI NA MĘżOW. my od razu całą wódkę, wszystkie likiery I wf. 
_ Ale zaznaczam, że mój męż jedzie te państwa Grzymczklewlczów bardzo wiele gQśd Przy bufecie spiknęło się dwóch facetów. na wylali do morza!„. 

mnę.„ I Obok pani domu zasiadł przy snto zastawlo· - Dlaczego pan właściwie nie żenf się? - _ Brawo!!! _ ryknął jakiś facet na sati. 
_ Cena jest jednakowa, proszę dobrodzijkf„. I nym stole znany gaduła, profesor AnastazJ' pyta pierwszy. - Czy pan jest antyalkoholikiem? - zwra· 
_ Na to jejmość zwraca się de swego męża: 

1 

Pyszczek. Aby zabawić gościa, pani dontu 11 - Nie mogę„. Mam za małq dochodów„. I ca się doń po cichu sąsiad. 
- A widzisz?„. Mówię ci zawsze, łamago, że zwraca się doń: A dlaczego pan się nie żeni?„. - Nie, panie„. Ja jestem nurkiem.„ 

ty żadnej roli nie odgrywasz!„. - Profesorze.„ O Ile sobie przypominam. - Bo mam jeszcze za mało długów.„ 

DLA CHORYCH n~ ruptury (przepukli!"~), skrzywie
-----nie kręgosłupa I r6zne kalectwa I 
P o l e ca specjalne bandaże ortopedyczne. które z naf· 
większym skutkiem wstrzymują naizastarzals1e i najnie· 
bezpieczniejsze ruptury u męzczy~n. kob!et i dzieci. -
Specjalne banda.Ze ortop. na ruptury p.owrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen'e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I l P· 

Dla cierpiących na skrzywlenle kręgosłupa (garby), gruf· 
lice kości I paraliże ortopedyczne. - Speci:łlne rorsety 

I aparaty o.rtoped. różnych systemów. Sztucz· 
ne nogi I ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy )?;urnowe „I deal-gum" dla c'.er
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z Z letnia gwarancją. 
Speclalny Zakład Ortopedyczny 

~~:~. J. RAPAPORT 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 

Tel. 2Zl-77. CENY PRZYSTĘPNE. 
30-letnia praktyka. Pełna gwarancJa. 

Liczne podziękowania! 
UWAGA! 
Dla ubezp. w Ubezp. Spoi. specjalne ulgi. 
Świadectwa pochwalne wystosowali Prąies. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz. Prof. Dr. J, Ma
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski I inni. Osobiste 
jawienie sie chorych jest bezwarunkowo ko· 

nieczne. 
PODZIĘKOWANIE. 

Na tern miejscu wyrażam moje serdeczne podziękowanie WPanu 
J. Rapaportowi, zamieszkałemu w todzi ul. Zawadzka 8, za umiejętne 
i celowe założenie mi bandaża ortopedycznego na moją cięzką t 
wie1kich rozmiarów przepukline pępkową i nie grozi mi żadne nie
bezpieczeństwo; czuję się wugóle jak zdrowy człowiek. Zaręczam. 
że posiadałem bandaże wykonane w Wiedniu, Berlinie, Rzymie i m
nych miastach Europy, to jednak stwierdzam iako cierpiący z jednej 
strony, zaś jako doktór medycyny z drugiej strony, że tak precyzyj
nie, celowo i umiejętnie założonego bandaża dotychczas nie posia
dałem. Podkreślam, że WPan J. Rapaport ortopedysta posiada głę
boką wiedzę fachową i jest wielkim mistrzem ortopedii. Doktór Me
dycyny Michał Geller„ Notariusz P. R. Rosman w Łodzi d. L. R 678 
POWYższe podziękowanie w orninale urzędownie stwierdzi!, 

Dr.J~.~ wfwg~.~K M. TAlllifNHAUS D~;LOż~C~~~c~o~!a 
i ALLERGICZNE. AKUSZER • GINEKOLOG KOBIECE. 

Gabinet Elektro· I światłoleczniczy PrzyJmuJe od 8-9 r. I 4--8 w. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 

ul. NAWROT N.2 7 Zgierska II 2:~~09 przyjmuje codz. od 10-12 i 5-11 wlecz 
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Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

Przyjmuje 8-to 1 4-8 :!:..--- Doktór TREP MA N 
DR. MED. 

M M k 
. specJalista chorób wenerycznych, • ar ·ow1cz skórnych. moczopłciowl'Ch 

AKuszERJA l cttoR. KOBIECE Za w ad z ka 6 ;~~- 12 
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KRA WIEC, specjalista ·spodniarz, do· 
bry fachowiec, poszukuje pracy. Wia· AKUSZER·GINEKOLOG AKUSZ_ER·CilNE~OLOCi 
domość: Brzeziny, Stryjkowskiego 3, KILffiSKIEGO Nr. 113 (róg Nawr·Jt ZACHooS:.1~szkS6~bec~':1. 129·52 
m. 5. 31 TI e efon 155·77 Przyimuje od 9-11 I od S-7 wiecz. 

OKAZYJNIE do sprzedania garnitur Or. N .- ew .„ -::a z· s k .- or J N A o EL frakowy, Zakątna 40, m. IO od 2-4-e ig 
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blowany, z niekrenującem wejściem. z I seksualnych AKUSZER-GINEKOLOG 
utrzymaniem lub hez. z telefonem - ANDRZEJA S, telefon 159-40 ANDRZEJA 4 Telefon 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 228-92 
106-69. w niedziele I święta 9-11?- przyjmuje od 10-12 I od 4-8 wiecz. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL Rozdział 128 - A mów]ą, że zyskałeś jaikiiś wielki' 
~śr6d przemysłowc6w wielk11 panikę wy- d 'k 

'!Olały listy tajemniczego Mściciela, groi11ceiio {2oer.ODl'O e..06I• 16>4 spa e .„ 
aawc;f śmiercią tym, którzy nie przestan11 WJ· ;, „ N ._,a - N]e wiierz temu„. 
syskiwać·swych pracownik6w. - ' - Mój Boże„. - westchnęła. -Że-
-- ~e~nym z najbardzleJ zn.iena~dzo~ych przez Jaidzia wróciła dlo kraju. Otrzymane 

1 

bal i ciebie, o}c.ze, oczywiście również bym ja tak kiedy dosfała jaJkiś spadek~ .• 
Mśc1c1ela przemysłowców 1est n1ezCJernie ho- od Mścidela pieniądze starczyły jej na zaproszę... Ni,ę dużo„. Choćby z pięć tysięcy zt-0-
jlaty właśc1eiel wielu przedsiębiors!w w Polsce krótkt ,okres czasu. A gdy wydalia ostat - Bardz-o dz1'ęku1·ę ... - odparł tlal- · · ' 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna'. CJSZOW ... 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela lłalwin ni grosz, stanęła znowu przed trwoż- win ze złośliwą ironią. . - Cobyś wtedy zrobi'la? - zapy-
ołiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- nym pytaniem: - co dal,ej?.. - Poza tym.„. prawdopodobnie wy- tał ttalwi!ll przez ciekawość. 
ct~fakowi, pi'ić tysięcy złotych.· Ale Rudziak Ziętek początkowo pi1sał bardzo czę- jadę sobie za granicę„ .. Może do Włoch. ~ Rziuci!abym przede wszystkim 
af!e może sobie dać rady z groźnym przeciwni- t · 1 d · · Do t ? kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata· S '0, mema oo Zl'enme. nosi, że spra- - Z I!ioną .... - mój zawód fortancerki i· ... poszukałabym 
pil angażufe słynnego detektywa amerykańskie- v.;a. ~an~i przedst~w!a ~ię. fatalni•e„. Gro- - Jeśli będz.ie chciała, pms·zę bar- sobie męża„. 
go Weba, który pod przybraną nazwą CzarnegQ z1 JeJ kilka lat w~ęZil'ema, choć nilkt nie dw„ .. Ja nii'c nie mam przeciwko tei:nu... - Męża ?.„ A po -co ci mąż, głupiut-
!a~1:0!;!!z/n~mC:!tk!u~a.z:;d\°o~Y;.iłś:lci!: wiedział za oo. Wystarczyło tylko po- Może z·e mną jechać„.. Choć muszę ci ka?„„ Czy mat1

0 masz mężczyzn, którzy 
lęm na śmierć i życie. dejrzemre, iż jest ona wrogo ustosunkowa powiedizi•eć, oj:cze, że Ilona ma tµtaj I n~· k.ażdym kroku okazują ci swe uwiel-

Jedyną osobą, która widział11 twarz Mś-.-1- na do panującego obecni•e w Ni1emczech wielki,e powodzenie„. tto, ho nie przy- \ bie111e.„ 
ciela, jest lokal Halwina, Antoni, który jednak reżymu... puszcza~em nawet, że moja żona bę- - Tak„. - westchnęła jeszcze raz 
został ranny w głowę, nie· może się poruszać Poza tym Ziętek pisiat 1·e1·, żeby posta - · t n. l~·· d f t k J · · 'ł ś · i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- cizie s11ę cieszy1a tal\. wi·e '!\.Im po~o ze- or ancer a. - a marzę o mneJ m1 o c1. 
ciel.em, bełkoce tylko: _ ,,La jełłły!" ... Co to rala si-ę n.a razie o byle jaką pracę. Gdy ni-em... . _ O tak-Dej prawdziwej„. Cichej, może bied 
-Ota zńaciyć '- nikt u.ie -wie.. 'Jn wróci do kraju wraz z Mściicielem, - W takim razi•e życzę ci również mejszej, ale mojej„ .. Ech, co tu dużo ga-

-. Jedną z najtragiczniejszych oUar wyzyski- wnet rozP'oczną staran1a o uzyskanie wielkiego powodzenia ... - odparł ttal- dać„. Postaw Wi'no, staruszku„ .. Napi-
:wac~a - i ~alwina, jest dawny. jego robotni~ -spadku po Martiinezie .... Niikt z niich nie win. _ Baw słę dobrze.... ! j'f'.my się„„ Chcę · się dzić up.ić!... 
~!idlii!a;~ ~~;f• ~rk~o~:1t'~kta;al~~:~r~: v.~1ed~iat, że sp~-dek ten , Z!ll'alazt się juL: w tej chwilri podszedł do Wiichroni'a - Dla ci~bie wszystko zrobię ... -
s_~nurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił w rękach tlalw!!l1a„. . Czerski i odciągnął go od razu na stronę. I odpar

1 
I Iialwm. -- Pame starszy ... Szam-

zeń bezwoln~ narzędzie "! swy~h !ękach i zmu- A P'Otem urwała się korespondencja ~ 1 R I pana 
szał go do zamordowania. n1e1ak1e~o Aleksan- z Berlinem. Ziętek przestał pisywać. Ja- ua Wi!ll zatrzymał s.ię. ozmowa z t • 
.cjra-Arbuz.owa, który znał 1ego krymmalną prze- d· . . . . ~ Wichroniem zepsuła mu humor. - · - - - ·- ----; - - - -
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce z11a me w1,edz1ala co t-0 ma znaczyc. p . . ł 200 Wichroń pożegnał Czerskiego i wy-
" w,ięziel!i~ za defra:idacje ... Dziwnym z~iegiem Czyż.by im się coś stai110 ?.. ~- 0 co 0~ mi przyp~mma te szedł z lokalu. Chwiiejąc się z lekka na 
okohcznosc1. Arbuzow dostał ata~u se~ca i zmarł N!'emal,o też kłopotów miała ze sobą. tysięcy z~ot_ych · .„ - my~lał. ---: Teraz nogach, spojrzał na zegarek. 
V.: obecności. Zię~ka. Teraz pod~1rzen1e pada na ł: a two było Ziętkowi nani,sać b t -1 n:e będę JUZ mógł spok101111e spac„. I za _ Iio, ho .. _ mruknąt. _ Juz' si'ód-
n1cgo. Halw1n nie chce go bronić, wobec czego 1-"< • a Y S a ~ t ' · • t · ' t ł t · Z!ęte~„ _musi ukry~ać się ~r ... ed po,licją. G~y rafa się o pracę, ale trudniej było ją zna- ... u Wi~s~iw,1e mam P a.cie ·. e_mu, 0 rowi ma. Tania pewnie czeka„. 
--lłył Ju~ .w. -nlebezp1eczeD;stwte, zaopiekował się leźć. Rozp10częła się więc na nowo da w- tyle piernę.dzy„ .. za to, ze mo1a corka 11'.a ' Podszedł do szofera taksówki i wska 
,n1~ M;ic1c~eł,_ który przy1ął g„ do swej gw.ardii, na nędza. I p:-.iwo~zeme„. u mnyc~?„. Trzeba będzie zat adres: 
ęlda!laiąceJ się z dwóch zaufanych pomocników, J d . . ł t d z tu cos wykombinowac Alfa 

1 
Bila. a zra przymi-era a g1'0 em... n;;wu 1 „. . . - Leśna 15„. Szybko„. 

Narzeczon11 Ziętka jest młoda, przystojna wlolkla się bez celu po ulicach„.. j Z~rk!llął w ~ranę W1~hro111~. Roz- Byt to adres jego garsoniery. Tam 
t ni.ezwykle urodziwa słu~ąca, Jadzia Młote~ka: Mijat.y miesiące.„. Upalny sierpień I mrrwrał o c~yms z Czerskim, kto_ry ge- spqtykat s i ę z kobietami, które następnie 
.pos1adl!1ąca. w swym !DaJątku ~~lko medalion,, wvpędul wszystkkh nad m 1 b d stykulował zywo ręk-oma. Wreszcie oby- przekazywał w ręce swych znajomych, 
stanowiący Jedyną pamiątkę po 1e1 matca Z me· · orze u · o d'va1· pr eszl' ·do y· d ei· Jo'· l' t 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„: w no- miejscowości kuracyjnych„. Miast·o wy- " . z i . ' e n . z z _na_ sa 1 _a- oczywiście, za sowitą op-tatą„. 
t~~e Arbuzowa Ziętelt.,.zn.:lazł nai;>is: _ „Uprze- _&Jąqa1JJQ .Jsk. w,r,Jllf\nio!.\_e, Jjl.dzia wa. Jazia necznei:}~al_wm u?ał się ~a n_!~!; ZaJą-1 .Pan~Tan,[f\.1 4\Ventzlow~ ... czekała już 
dz1c - ~ię.tka, ;Dii:~h :tiftitule 1Dedalio~ut.':. N~tęp} .HiY;P~d..k~~rv. prfi-;.-A "~ó~-.rwac k' . pustą _loZę'robok"!11~hHr:t„,. 1 ~u< o - ,.;.Jeg0 p ~kmu· Należała de, tych je-go zna 
~- iłn1a lbidaiisk- aapmła~111l"-.fadz1ę 1'chce jep . „ · :. "':t - .e- •••> z 1 w }a'" . -, Wi:ch41C>ń: byt. kompłitr.Ji'e~ws.taW-teny · h J 6 · 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, k1eis ·J_estauraq1, Zywila się odpadkami . . _ ·_ · · _ ,_ . . . . _ ~cmyc • d. re 1J OS1ada!y „ „w,l,ai!>'™' J<\-m>R-
l~cz po pewnym czasie medalion znikł w taiem- z kuchni i spala w piwnicy na ba,r!ogu. 1 .roz.ma wi.~ł bardz?-gł·osno, me krępu1ąc: 1 rnog?y don przychodzić 0 każdej porze 
~1~zy sposób. \ Ale _ iak zwykle _ nie narzekała się, ze ktos go moze usłyszeć. I d~1 ;,a i nocy. 
· Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- wierząc że przyjdą lepsze czasy gdy - Więc powtada,sz, że Walker nie Gdy Wichroń wseedt Wentzlowa 

wRa: Przykpadkie!D dowied~iał się, że jego żona,! Ziętek ~róci i zajmie się i'ej l·oserr~ chce bu!iić więcej forsy?„. To źle„. - un irs!a gęstą woalkę sponad twarzy. 
enata, omun1kowała się z ArbuzoWY.qi· Na 1 p . „. P'kł w· h , c 'b . j . . t ) I J J . 1 ·1 k ~fejs~e zmarłego Al'buzowa. IfOdstaWll więc I .~wnego w1eczmu, mając wolną :-L _ -1~ ron. -: zyz Y uz .przes a1 . - a<. s ię. masz, r~1a en_rn„. - rze ł 

hkcyinego,. swego • da~neg~ !~kaja Jana, by , chwuę, ,wysz;la przed bramę, by za- się do m.eJ zalecac?„: - _ n~ przyw; tam~ : ~atui.ąc Ją w rękę. -
w ten sposob zb~dac ta1emntcę zony. j c;erpnąc . nieoo . ~-v,;iieżego powiietrza. - .Nie .• ale ~ewme d1?s;-e_d~ do _prze- \V yglą~ asz dz i ~ p i ękme„. . 
. ~ewnego dnia pani Renata. z~emaskilwała VV duszn~J kuchni JUZ nie byto czem od- I knnan~a, ze. moze spraw1ac JeJ prezenty Pociągn ął kilka r~zy nosem 1 dodał: 
f1~~y1~~~? _Arb.uzo'!a, który .zd111y} J~.dnak prze- 1 dychać„. Oparła się więc 0 krawędź I bezposredmo. · - Używasz nowych perfum„. Bar-
świe.t11c -JeJ ta1emn1cę i stwierdz1c, 1z była ona . . · · l7 d b T · · · · 
szpiegiem„.. H~lw~owa. zagroziła mu śmiercią I m~ru- I przyglądała się ciekawie rucho- . - To ,gorzeJ„„ Ale .1 n.a to ~o~łaramy c_--:? , o rze„.. ~mte JU~ m1 się spr~y 
za wykrycie ta1emn1cy 1ej życia„. Pani Renata Wl uhcznemu„. S'f.! znalezć radę„ .. Jezeh on ieJ będzie krzyły.„. P ewna mowacia zawsze moze 
D!iała jeszcze je~ne,:io ~roga w osobie swej cór-1 Nagle obok niej przemknęło otwarta dawat prezenty bezpośredn i o, to ja po- ~1i: przydać„. To clobrze robi.... No, 
ki, Ilooy, obydwie bowiem - matka i córka - I' . · . 1 ~ t f' b • d · d · · d b ' c emu patrzysz t k t · ? C kochały . tego samego mężczyznę _ dyrektora ~muzyna'. ~ w meJ UJrza1a 11alwina„. I a ię ezposre mo o .me~ ~ e rac„. ~. . . a sn:u me. „„ zy 
Władysława Wichronia. Cofnęła s ię instynktownie do bramy by - Tak byłoby naJlepreJ„. - radzi'ł przestałem et się podobac?„ 

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił Jej me zauważył... Obawia! się spotka- Czerski. - Ale czy ~o ci si~ uda?.. - ~~esz, że przestałeś mi się po-
'~ię nieja~i- M~rtinez z prośbą o odszukanie jego nia z tym czllowiekiem. - Musi się udać„ Tylko musimy d ~)bać JUZ ?d d~wna.„. Nie mogę na cie-
przyrodme1 siostry, którą oczekuje spadek w A ttalwiin jak najmn~ej pragnął- w tej jeszcze P'OCzekać dio 20 s,ierpnia„. ~_1e pa~rzec ... ,N,1-e m.ogę stać przy tobie.„ 
wysokości miliona dolarów. Martinez nif: zna h 1 k C11C'h k '- d j;ę_i iiaizwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu c wi i spot anita z Jadzią. Był przeko- - Dlaczeg·o?.„ - zdziwi-! się Czer- : _niesz won ą JU na wa metry ... 
znajduje się medalion z cdpowiednim napisem„. r.any, że Jadzia siedz,i w niemieckim ski. Ca S i ę Z t-obą stało ?„ 
_, .- Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką obozJ.e ko•ncent~acyjnym,. jak .zapewnia! - Bo tego dnia inikasuję mój posag„. -:-- ~i?i ~o chanie„„ Uprzyjemniam 

..-Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w gc Kt')1tz. tlalwm wiedział, ze Jadzia Poczekaj, bracie.„ Niech ja tylko doi;ta- sohie zyc.e, Jak m_ogę„. . 
ręce agentów niemieckiej policii politycznej, j~~t p1:ete~den_~ką ~'O. s~adku po Mar.tine. -1 r.ę tę forsę w swoje ręce, potem już po- . ;- Dla·~ze~o me pr~cuiesz?„. Daw-
k!órzr wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. zie, wi edział rowmez ze zagarnął piemą g J . . d . d . k' . IiJP- , przecie p1 accwałes !.„ 

. Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- du które iej się sl ~ . 1 . aGamy„.. uz Ja o powie mo po 1eru3ę ~ Tak!„. Dawniej„. - westchnął 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez . ' . . . . u zme na ezą, po co t4 sprawą. v.;· h , D ' - . b I • 

·gran!cil, by ratować porwane kobiety. 1 więc m1~l - s1ę. ~.mą teraz spotyk,~ć?... _ Dobrze„. _ szepnął Czerski. _ ,,
1
c r.o~. - a\lmeJ_ ~·10 . co mrneg.o„ . 

. ,, Jadzię udał~ fm się uratować. ZJę~ek ma ' W teJ chwili ]'echał do „Edeniu , gdzie co będzi-e tymczasem ze mną?... Nie ~" wme.J zd~V.:a!o . m1 się, ze człowiek 
Ją · p~zep~owadzic ~powrotem do Pols~1, lecz spędzał no_ce na grze w k.arty i pija ty-, otrzymałem od debie ostatni•o ani gro- n.e moze zyc bez pracy„. Ale obser-
Jad:na nie zgadza s1ę na to, oświadczaiąc: , I h:ach w towarzystwiie kobiet _ J t . . , . , wow alem naprzyklad takiiego ttalwina 

. , . . . . . . . . · sza„. a ez muszę przecrn z czegos zyc. · 1 •. dt d . k . . . . 
_ -:; W1erza1 mi, Iz .bardzo chciałabym, abys . Ody wszedł do ]'ednej z sal, natknął N' . . . I GC~z~ .en: ·~ wp1-os u, ze nailcp1e1 
... wrćcd za_ mną. do kra1u po tak dług1e1 rozłące, się na pija•nego Wichrnnia któ I -. ile ?arze'kaJ„.s-tary:„ .- poqe~z~r v. łasme zyią c1, ktorzy wcale nij,e pra-
·ale gdybym cię stąd ubrała, byłoby to samo- : . . . ' . • ry w go w .11chron. - Nap11Jmy Silę Jeszcze kteh- CUJą 
lubs!'!'1em. Nie możesz teraz opuścić swych to- : p.erwszeJ chwili chciał się cofnąć, lecz I szek koniaku To dobrze robi Iiall-o · N · · · , · , 
warzyszy„. Zostań„. Ja pojadę sama.- bylo j,uż za późno. . t ;„ P . k "". • - areszcie .pow1edziałes kilka slow 

Z'.-ęiek stał niezdecydowany. -'- Jak się masz?„ - zapytał ttalwin, panK f arszy.t. ~prosa~~ 0 fl '0111k_czkek! prawdy!..„ Ja Wl'em!„. ttalwin jest twoją 
wyciągając rękę. ~ Spotykamy się tu , . e :ner pos. a:"·1 ?a s '0 ~ asz ~ 0- z~ubą!... On cię zdemoralizowan„. On 

- Możesz jechać„. - powtórzył niE; P'O raz pierwszy.„ n;aku 1 dwa kieliszki. ttalw~n zapalił pa- c:c: wciągnął, w to bagfro, z którego już 
M śc:c : e1. - My tu sobie damy rady bez - Rzeczywiście„ - odparł Wichl'oń, pierosa. . . sit: wydi?stac nie , m.ożesz„. On cię d·o 

"cicb'.e„„ chwiejąc się z lekka na nogach. _ Nie Powoli zaczynał wszystko rozumieć. ~szyst~1ego n~n:ow1t„.. Zobaczysz _ 
_ Ni-e! _ zaprotestowała Jadzia. _ po raz pierwszy„. Masz rację, ojcze... - Łc~tr.„ - spluną~ na podłogę. - przez mego ~gm 1 esz ... 

; Ja :estem :uż na wolności, a Janka siedzi Ale sąd-zę, że to ni1e popsuje poprawnych I Własną wnę ~ystaw1.a na sprze~aż... ',f warz W1chrnnia spoważni.afa nagle. 
j cst cze ,,, w;ęzien iu.„. Starajcie s iię wy- stosunlków, jabe wytworzyły się mię- /le ja mu pokazę„. Jeszcze pogadamy S;i~J~zat na rozedrganą twarz Wentzlo-

, d.ssta ć j ą stamta,d„„ Ja pojadę sama„„ dz)' nami..„ Za]}omim.asz, ojcze, że łączy 0 tym... weJ 1 odpar_l: . 
B('ó

8 
r.'.1 "·as czcka~a„„ na~ teraz bardzo wiele wspólnych ttalwi1n wstał i udał się do sąsiedniej _ , - Co c! s i ę nagle stało?„. Cóż to? ..• 

spraw ... A poza tym w najbliższym cza- sali, gdzie gości1om do tańca przygrywala Chcesz mn~e str?fować?„. 
u - J::1 kż;:! sob;-e sama poradzisz? - sie koń'czę już okres „mafżeńslkiej apli- mu~yka. Wnet otoczył go rój pięknych, - To nve n:·oia sp_rawa„„ Dopók.i cię 

-!="---- ~y;-:'.r:'ł s·ę Mści ci el. kacj.i"„„ Dnia 20 sierpni.a kasa banku koh i et. I ~orhałam, zal :-z~lo .m1 na tym, żebyś by! 
-- /~y.::<~ '.u.i mnie zah:utowato„. - wypłaci mi na podstawi,e twego czeku - Co słychać, koteczku? - zapyta-1 lll~Y·:· Teraz.iuz m1 na tym nie zal,eży ... 

-_. c·.'>;:-'<;.! h ci ::::a bohatersk:m tonem. -- lCO tysięcy z~otych„. la jakaś ztotowtosa dziewoja o silnie pod !Rob Jak uwazasz„„ Ale tu chodzi o mnie. 
U;i}:i.Jyrn \\ '.edz'.ala, że będę tylko dla ttalwin nie zdołał ukryć uśmi-eszku, krążonych oczętach. - Słyszałam, że . - No: ,co?„„ Mam dla ciebie wesołą 

.'''.~;S r?~ar m.„. Bywa_! ci~ -v,;ię~ zdrow!! I j:i.ki ukazał się na ie.go t~arzy. , do_ tv.;oi1ch mi-lionów przybytio ci nowych I wiad·omosc„„ - przerwał jej Wkhroń. 
U \":·iJ1i ::::..: Jarke z w; ęz , en :a 1 wra-cai-1 - O, tak„. Stamesz s11ę wkrotoę bo- dziesięć„. Czy to prnwda?.„ . • • 
~:c ! '-: Bodc na was czekała.„ I na ciebie, gatym człowiekiem.„. _ . . . - Plotki.:. - burknął ttalwin srada-1 Dalszy ciąg JUłro 
~ ~ - ::. '.l„. l - Przedewszvsfil<.1m urz_;i,dz·e Yllelk1 Jąc przy stohlku„„ 
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Lek[jj Tańców mo~DJ[h Klliftskiego 44 
udziela. pof edyńczo l w grupa.eh. co telef. 162-~ 1 
sobota. i niedziela lekcje praktyczne II-gie podw. parter 
CJDDDDOOOOnonrnooopoor:JCJ[D(]ODODODDDODDO 

Nr. 31 

m~~·. Wołkowyski Matki! „OLLA''auM..1 JEH DOWODNIE NAJBARDZIEJ 

spec. chor. wenerycznych, skórnych Zaplsufcle ROZPOWS?.EC.HNIONI" MAR~ NA KVl.r ZIEM\IUCJ ~ 
swe Hl! l\TNIEJE MARKA 1..EP\ZA,C.ZV TEŻ PEWNI.Ei.SZA 

• I seksualnych nlemo-wlęta OD„OLLA"c:;vM.J,GoYŻ.OLLA"JE\T BEZ.SPRZECZNIE 

Cegielniana 11, tel. 238-02 do „ NIEPUE<c.1c;NIONATAKwlWEJJAl(Oic1 ..... KI DELIKATNOKI! 

h-af'Jiczna hislorio koóie._I.. od8·12 l od 4.9 w nledz. I 6W1ęta od 9-1 ,Krop11· Mlnb, ~~~~~ ~~ 
-;f' /' IY liHU ~401.u~~.-~=;".t.1!! 

sprognioncj mi/ości ~~~~c1.~o\1A Ginekologiczna .„ .•.. „ ••••••••• „.„ ••.• „ •••••• 0 .„ ... ~~.0 •• 

• 'Ś , (Choroby kobiece I cląty) DR. MED. LEK.·DTA 

::::..°::: .:~„:~~~:.~ c~e:' Dr~:~~~D~~L~:N cn~~v ~~~~f.~. f. KOPCIOWSKA 
biota moz". zamarzyó-pieniłldz:o, klej- od 10-1 od 3-6 Z h d ,,. 64 f ( 185 49 przyjmuje od 10-2 i 3 i pó!-7 
11oty, drosr10 tualet1-wnyatko prócs ac O Dla , e. ~ Gdańska 37, 
miłości. Byłam naprawd• niencz:ęi- DR. MED· j · od lZ..-2 I od 7-S30 wiecz. 

~~2:;;:c~:a.;~;f5::;~uk!r<l:r:~; P l\Ublnl\ LBWJ ~z:ie~~l:i~ ' ~v;:e::W;~. 1~iz woal Kanapa-Lóżko~e~o:::.~:~ko oraz Fote-

b'::;<l~~::rę~1sl:óe.~o~~:~;;. ;;;::;: specf:;tno!ć Akuszeria I chor. kobiece Jerzy Sudy a ~ean~l~bK~~slr.apcM~~~~ac~towi;i~~ic;;~ 
Włlgrami i rozazerzonomi porami. Cze- GDA_NS~A 117. Tel. 221-61 poleca po cenach niskich i na dogodn. 
rokolwiek pl'Óbowałam, nic nie po· Krom TokaloD koloru białego (nie p~u_ie •:id 12-~_1_0.!!_~7 __ 1>opoł. AKUSZER • GINEKOLOG warunkach Zakład Tapicerski JANA 
magało. Wtedy idłlc za radą meł'o tłusty), spreparowany wodłu1r ornina\. D d LEG.JONÓW Il, tel. 115·27 WIATROWSKIEGO, Lódź, Wólczań· 

apecjaliaty -kos· ite1ro francuakie1ro przepisu znakomi· r. me • orzvlmule od 8 - to r- I od 4-S w. ska 78. front (przy ul. Zamenhofa). 

motyka, •próbo. te.go paryskiego Kremu Tokalon, za. z STACHOWSKA o Ł GU NOWSKI w k l'f'k k k:l:::: ~:i:~u ~~= :1:;_r. cz::t~ p:~~ i t1:,~o~;~:i:rz:; I r I A y wa 11 o wana !lW an a 
łe1ro. Po kilka pow1e~z:chn1q rł~boko zakorzeniony speclaltsta chorób wenerycznych. sek· na flatlock POSZUKIWANA od za-
dni ach skóra moja brud i kurz, ktorych woda i mydło akuszeria I choroby kobiece sualnych I skórnych. raz. Oferty sub I. O. do redakcji Pi· 
była jui świeższa nie mogą do&iunłlĆ. Inne iklad· PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. {Gabinet (fo"n t"tl!O· I t!wiatłoh:cznlczy) 
i jaiiniejna. Po ty· 11i~i .K.rorl!u Tokalon. koloru hiałt11ro Przyjm. od 2-3 I od 5-8 popołudniu. PIOTRKOW:'iKA 70. Teleron 181·83- ;:.:sm::;.a=-·------------
l'odniu nśwny1· od~yw1a1ą 1. odmładza1ą skórę; ścią- • Od 8-10. 1-2-30 I 6-9 w. w św. 10-1. NA PRZYCHODNIE służąca z goto-
tkio rozszerzone 1ra1ą 1ouzerzone pory; czynią z naj- Prywatna Przychodnia o b d _ k Pł\bK waniem natychmiast potrzebna. Zgło-
pory ł wury znik- bardziej ~iemnej i ~zorstkioj skóry w E rt E R o L o Ci I c z rt A r u w I szenia w niedziele: Bergman, Wigu-

stała się l!'ładkłl, 3-cb dm. Nawet w średnim wie- Chor. wenerycznych I skórnych · · 
ły- i skóra moja gładk11, ~1ałą i delikatną w ciągu I • ry 9 m 18 

białą i dellkatn". ~ kobieta moi~ osi11gnąć świeżą, od 8 rano do 9 wiecz. w nledz. 9-1 CHOROBY SK6RtlE ~YPOŻYCZALNIA sukien balowych, 
W krótkim czasie shczn11 cer~ 1 ktorej niejedna młoda Panie 1>rzyjmuje kobieta lekarz I WENERYCZNE wieczorowych, ślubnych .ora_z smokin 
wyszłam samąż dziewczyna moll'łaby być dumna. p I o T R K o w s K A 161 OT gl. R. Pastawelska, Ceg1elmana nr. 23 
za upragnio1101ro Szczęśliwy wynik irwarantowany lub PORADA 3 ZŁ NAWROT 7, tel. 128· fr. I p. 
męi:czyznq" zwrot pieniędzy. -- - ---- -- od 10-12 1 S-7-ei. 1 ~M;..;.A_T'-R"'-'Y'--M-O_N_I_A_L_N_E_. _B_e_z-po_s_a-gu-,-m-o-

••••11••••••••••••••11111111•••••••••••11•111••==~•lll Dr. s 6 AW I N SKI nr B HR •rw·1cz ~ąro~~~~~~ t~a~~ż~ag;ę~Jś;w~i~ 
med. 1 U • • U cerą, którą uzyska przez używanie 

Doktór REI CHER nr med H LU BI cz połotnlctwo I choroby kobiece choroby skórne I weneryczne wszechświatowej sławy kremu i pudru 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH U • U. • PIOTRKOWSKA 10, tel. 26-553. „Kwlat Snieżny", który usuwa wszel· 
WENERYCZNYCH l SEKSUALNYCH Chor. skórne l_ w_eneryczne BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148·80 Przyjm. od 8-11 I od 5-9- kle niedomagania skóry. Wszędzie do 

d ł przyjmuje •Jd 4-7. W n1'edz. I śwleta od 8-1. nabycia. • 31 
Leczenie promieniami Roentgena przeprowa z1 się na ul. . 

Poludniowa 28 Tel. 201•93. PILSUD~KIEGO 69, DR MED Tylko od 4-go do 15-go codziennie AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
Przyjmuje od 8-ll rano 1 od 5-8 (Róg Narutowicza). Tel: 141·32. • • 12 - 2; 5 - 7 pp. 3-5. Al. Kościuszki 41, tel. 170-18. -
wlecz. w niedzielę I święta od 9-'-lZ od 8-10. 12-2. 5-8. w medz. 9-11. s Kryńsk• PIOTRKOWSKA 86, ,..;;D~y:...;;s""k""'re;.,;;c.:.;ja""'. __________ _ 

+ - Oemonstracle okularów dwuognlsko· NAJELEGANTSZE suknie ślubne i bai 
PRZYCHODNI Or N I T E C K I wych lewe w nowootworzonei wypożyczal-

A • CHOROBY SK~RNE I W~NERYCZNE Instytutu f I L T O R E X de Paris ni Józefowiczowei, Brzezi11ska 11 
WENEROLOGICZNA SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· (kobiety I dzieci) za~tępuJą 2 pary okularów: w dal I front I piętro. 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnvch. RYCZNYCH I MOCZOPł..CIOWYCH Slf.NKIEWICZA 34, telefon 146-10 z bliska - 35 zł. dobre iednoognisko- 1z~~A~W:,:,..,;;O~D~O~W~A.:;.;...""k,.--a-----.--. 

ZAWADZKA 1 tel e{on tf'lAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 przyjmuje od ll-I 1 od _!-'ł DO pot we .:_ 15 zł. . do nauki kroju, n~u~~~:arys~~~i;iu~= 
122--73. ttrzyjmule od 8-9.30 rano I od 5-30-9 w Dr d · h d 1 I · k 6' d · 

cz~nPoRió;a~o ziooiE~iecz. w niedz. i święta 9-12 w QOI. Dr. Kb I n li E R 16NACY PIECHOWICZ ~~f~~:~~~~~m~f.~~OJf~*w~. l Gdz;,: · 

OR. MED. SPEC. chor. SEKSUALNYCH AKUSZERJA I ~H~R. KOBIECE NAJELEGANTSZE sukn!e ślub~e ba-

or HENRYKOWSKI ~ucJłl MftKO'HER ( ) przeprowadz11 się na ul. !owe w nowootworzonei wypozyczal-
. łł n 1'1 W wenerycznych 1 skórnych włosów śRóDMIEJSKĄ 20 telef. 10779 ni. Główna 42 ooprzeczna oficyna 

Specjalista chorób skórnych, CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE ANDRZEJA 2• t~lefon 132•28· przyjmuje od 8 - 10 w. i od 3-7 w. I Piętro. 
wenerycznych i seksualnych (Kobiety I dzieci) od 9-11 1 4-8. UWAGA! Eleganckie panie, nowootwo- VOKSRADIO z 3 lampami zł. 135.-
TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. pr_zeprowadzila się na ul. SMOKINGI, UBRANIA I SUKNIE na rzona wypożyczalnia sukien ślubnych I z 4 la.mpami zł. 180.- Sprzedaż rów· 
od 8-11-ej i od 4-9 ej wieczór. KILINSKIEGO 61, tel. 152-55. śluby i bale wypożycza się tanio. balowych, Stodolniana 10, róg Zachod- nież na raty od 3 zł. tygodniowo. -
niedziele i święta od 9 - 12.30 przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 11-go Listopada 31, front I p. m .4. niej, Kutnerowa. Piotrkowska 79 w podwórzu . •...................•................................. „ ................................•......•............................... 
Dźwiękowe kino Najweselsza komedia muzyczna sezonu 

" § ,,il Ę DZ I E L E P I E J'' 1. w mloch głównyoh radlob•tiaUY • . f . . 

?!nkiewlcza40to1.•4
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22 i S Z CZ EP KO I TO N KO 
Dziś i dni następnych ! ~ 
~•••••••••a•m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

'' I. - Bomba śmiechu I humoru! 

• 

I 
Dziś i dni następnych! 

w najweselszej komedii sezonu 

„. „Ostatni Poganin" 
Najwspanialszy romans egzotyczny. W roli 

głównej bohaterowie filmu „ESKIMO" 

uMala • 
I Lotus 

. C ... gan-sk-1e Dz1„ewczę' Sensacyjne sceny podwodne! Wspaniała treść! 
Ceny miejsc na I seans od 50 gr. na następne ł I . Następny program „HOTEL SAVOY Nr. 217„ 

od 54 gr. Humor! Satyra! Wystawa! W rol. gl. Hans Albers. 

•••~•••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••~•••••••••••••„••••••••••••••m&•••••••••••••••••••••R••• 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Wspaniały podwójny oi:.ogram! 

i „CZAROWNICA" 
oraz 

„CZU-CZIN :.czAU" 
w roli głównej R. SCOTT. w rol. główn. Fr. Kortner i Anna May Wong D. 

••m~~••m•m•~am•••~••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
l.'ł Dziś poraz otatni! Król humoru w wesolej polskiej komedii p. t. ~ ... 

dfiibl:i~~t\iił N 
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„BOLEK i LOLEK"! 
W rolach oozostałvch A. FERTNER i M. ZNICZ 'g 

ANONS! Następny program: ~ 
„ROMANS w BUDAPESZCIE" ;; ...... -...i...m..-... ..... .-..1B,,& 



~ędrzejowska przegrywa 
na mistrtostwach Rzeszy 

Brema. 31 stvcznia. 
W sobotę na międzynarodowych mistrzos

twach tenisowych Rzeszy w Bremie Jedrzejow 
ska spotkała się w półfinale z Niemka Zehden 
przegrywając niespodziewanie 5:7 6·1. 2:6. · 

: ~ V". > • - ~- •• : ł •I' ': •,,.. ' • ' ~~--:-~ ', „ : .;. ~' 

ASY LEKKOATLETYKI NA SI 
piątych zimowych mistrzostw Po· Iski 

Jędrzejowska przegrała J?:łównie wskutek 
błędnej taktyki. Poza tym jej przeciwniczka 
była od niej szybsza i lepiej umiała się przy
stosować do gry na krytych kortach. 

_ Przemyśl, 30 styczuia I dzlstld Polski na bieżni i bali - Preiwaldówny, f my Jeszcze w pamięci zacietą walkę z przed 
Piąte zawody lekkoatletyczne o mistrzo!itwo · zwycięstwo powinno przypaść Orzełównie, któ j trzech lat Cracovii z AZS, zako1iczo11ą zwycię· 

Polski w krytej hall, które rozegrane zostaną 1 rei grotnyml rywalkami będą Wafsówna I Wiś! ~twem krakowian, którzy w składzie Solda11 
w poniedziałek i wtorek w Przemyślu, wywo· 1 niewska. Fialka, Drozdowski ustalili rekord Polski, nie· 
lały w całym kra)u olbrzymie zainteresowanie. j W skoku wzwyż jest 11 startufących. Orze- : skorygowany Jeszcze dotychczas. A może zo

Kalbarczyk w Davos 
ustanawia nowy rekord Pol5ki 

Do zawodów zgłoszona została rekordowa i lówna, WaJsówna i Bat!:tkówna będą miały z ~tanie pobity we wtorek? Kto wie, zgłoszonych 
ilość zawodniczek I zawodników, bo z górą 180 , pewnością decydujący głos. I: zostało bowiem 13 sztafet bez lwowskiej Po· 
Przy czym na liście zgłoszeń figuruJą niemal j W pchnieciu kulą na 7 pań, stuprocentową goni, której zgłoszenia miały leszcze nadejść. 
wszystkie nazwiska naflepszych naszych lekko· ; faworytką fest Wajsówna, drugie miejsce win· 1 Najsilniejsze będą zespoły war!'zawskie i KPW 

Davos, 31 stvcznia. atleMw. Sensację budzi start zdobywczyni no przypaść Ce!zikowei, a trzecie Dutkównie. z Katowic. Do biegu rozstawnego 6X50 startu-
W sobotę W godzinach przedoołudniowych Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowe! Jadwl· i W biegu rozstawnym 4X50 wallra rozegra je 9 sztafet. W tel konkurencji dec~; duje nie· 

rozegrany został w Davos bieg łyżwiarski na gi Waisówny, która reprezentuje barwy klubu ~lę pomiędzy Warszawianką a krakowską Mak· I jednokrotnie szczęście, gdyż przy systemie wa 
500 mtr. 0 mistrzostwo Euroo:v. „Boruta" (Zgierz). ! kabi. Tyle o paniach, a teraz przejdziemy do ' ltadłowym nietrudno przy zm!:rnach o zgubienie 

Najlepszy łyżwiarz polski Kalbarczvk skla- Ze względu na liczny udział naj!cpszych lek mężczyzn. j pałeczki. Raz się już zdarzyło. że w finale na 
syfikował się na 12-ym miejscu wvnikiem 45.9 koatletów, walki w poszczególnych konkuren- ! 33 zawodników walczyć bc;dzie na „pięć· : cztery zespoły .;... aż trzy zgubiły pałki. 
sek„ ustanawiając nowy rekord Polski. Drugi ciach z~powiadal!! się 1~iezw~~le ~iekawie. J dzie.slątkę" • 0 palmę ~wycięr,twa. Nazwis~~: ! w pchnięciu kulą startule 13 „chłopa", w 
z naszych zawoduików Lisiecki zaiał 20-te miej W. konkurenc!l pan nai!lczniel obsadzony i Troianowski U, Lopuszanski, Szczerbicki, Sil- ! skoku wzwyż 15, między innymi Pławczyk; 
sce wynikiem 49 sek. fest bieg na 50 m. Startuje 15 zawodnicze~. De wak i in~i, świadcz~ o tym, te ~alka bę~zie '. Chmiel i Hoffman, poziom będzie więc wysoki, 

Rozegrano nadto bieg pań na 500 mtr. Pierw cydująca walka powinna się rozegrać pom1ędz:r ; emocJonuiąca. W na1ciekawszym biegu na 3.000 , w skoku w dal z rozbiegiem na starcie u!rzy
sze miejsce zajęła Norweżka Schou Nielsen w Botiuków~ą, ~ottliebówną oraz zawodniczkami. m. startuje 1~ długo i śred.nio dystans~wców. I my 17, w tel same! konkurencji „z ntieJsca" 
fantastycznym czasie '46.4 sek. co stanowi no- War_szawiank1. •Faworytem iest naturalnie nasz nailepszy i 21 (? !). Wśród 10 typzkarzy na czoła zdecydo· 
wy pr:kop~~udśn~uiat0adb. ył si'e bi"e" na 

3
.0l}O m. W skoku w dal z rozbiegiem walczyć będzie „sztajer·~ olimpljszyk Noji. Najgroin!efszy kon ; wanie wybija się rekordzista Sznajder obok 

,.. 11 zawodniczek. Jednym z najciekawszych be;- ku rent to Orłowski. Do tego interesu „VI mie- l niego Pł~wczyk i Kluk ' 

C•aps1·ieerw4·.s5z5c.2,mie2j)sceVazsaelną1!usNo(rFw1·nel2anSdt1·aak) sr4u·.d55.w7 dzie bieg na 500 m. Z 8 zgłoszonych zawodni· sza" !iię I Jurkowski, lecz wątpliwym jest, czy I Jak z powyższego ~vynlka na starcie V zi-
„ czek, zwycięstwo powinno przypaść mistrzyni zdoła zagrozić tej dwójce. A reszia? to jeszcze· , -. t · t t . · . . , 1 „ . 

sek., 3) Engnestangen (Norwe2:ia) 4:57.9 sek. p I 1 · N ~ k' l I t" b d . . • t ć ł ,., . N I . l d k . t ć . • i • mowycn mis rzos w s aie „snue,anrn nasze1 
} ( ) 

osn ow„c te, co1a ę zie musia1a soczy mcuz1. aezy e .. na pam1ęa. ze .ia.a to me 1 kk tł t k" Tr d · t r ·i·~ v 
4 Waz:ulek Austria 5.00.1 sek .• 5) Stiepl (Au- z~clętą ':"alkę z .nie w fole . J~l ustępującą w!ce- i bl;i.nia, 0 niespodzianlię Jest tutaj grnbo łat-, :iki 0:os~r~·ią1· si„ ~o n~a!~iskp !~yw~< ~~~~n~zfor:;a 
stria) 5:00.8 sek. m1strzymą Polski tiornstemowną. Nlespodz1an· wiei. I "„ · · : "' 

Z Polaków Kaibarczyk zajął 9-te miejsce w kę może tutaj zrnbić - JlO raz pierwszy star- 1 w płotkach wylątlcowo nieliczna stawka. naszych „repów Jest ~~ewrndoma. 
czasie 5:03.7 ustalaJąc nowy rekord Po1lski. tuląca w tel konl\1trencJI - Gottliebówna, poza Startuje 4. Kandydat.em na mistrza !est HasjJal, * 
Lisiecki sklasyfikował się na 12·Ym m'1eiscu z tym nie bez szans Jest Wodnicka z Lodzi. Nal· który będzie musiał jednak stoi:zyć walkę ze i Z powyższych zawodów zamieszczać hę· 
czasem 5:12 również lepszym od dawnego re· słabiej obesłany jest bieg 50 m. przez płotki. Schneidrem i Oszastem. Piękm1m widowi~kiem dzlemy szczegółowe sprawozdania i korespon· 
kordu Polski. ' Pod nieobecność wieloletniej mistrzyui i rekor- będzie z pewnością bieg rozstawny 3XSOO. Ma- dencie naszego specjalnego wysłannika. 

Już za 75 gr~ 
oglądat można sensacyjne 

eliminac!e 
J 

LÓDŻ, 31 stycznia. Pjeściarz poznar1ski unika Wi!lki z m:l strzem Polski Woźniakiewiczem 
lódzkie władze pięściarskie aończą już przy- I . . . . „ · , · 

!t(ltowanta organizacyjne do wyznaczonvcll na LÓDŻ_ 31 stvczma. l w1enle su: do walk!. I Kiedy to się Jednak nareszcie skonczy. Kie· 
nadchodzący wtorek do Lodzi spotkań el.hnina· .„sensac;t'Jny I pojedynek . Wofoiakiew!c~ -: Po z!Jadaniu __ olrnzało sie jednali. ~~ I dy nazwiemy rzeczy PO imle_niu. Nie jest to 
cyjnych przed ustaleniem składów reprezenta- Kainar stoi ciąg,~ pod. znak1011!. zauytama „ - K~JNAR MA 1 YLK~ MAŁA KROS fECZKĘ; cł.y,ba sportowe zachowanie s1e. • 
cli Polski na mecze międzypaństw.:>we z Niemca- oto tytuł wczo-raiszel m!ormacu „Exvress·1 o mimo to Jednak odmowlt on wvlazdu do Łn<lzi. 1 Po odmowie Kainara do Lodzi skład ze· 
ml i Austrią. : zawod~ch !KP - :""'.arta, którvch największa i . Nie trzeua cl!~ba doda~ać,. ż~ }est to dalszy · suolu poznańskiego przedstawia sic obecnie 

Jak Już 0 tym donosiliśmy n:ołowl pięścia· atra~c_ią miała własme b:vć walka w wadze : c1~g „lrnh~tcrsk1~J" epop. e1 . P1esciarza poz. nan-1 następuj~co: 
m -P,olskl stoczą pojutrze w Łodzi cztl.iry walki lekkie~ . . • . ~ I sk1egu, · ktoi;_rt~n - url la~ .!ollru unika systema-;.. "SOB!\QWJAK, - KOZIOŁEK. PRANKO WSKI. 
0 prawo reprezentowania barw. paiistwow_ych , - Ok~~U!e się ob~cme, ze ob-awv nasze o to l tyczn1e-%po~kama z- Wozmakfewiczem na grun- 1 VvUT, SIPiigSKI, SZULCZYNSKI. SZYMUR~. 

w dniu wczorajszym przybył do Łodzi i~ko czy walka· ta wogóle clołdzie do skutku były : cie łódzkim. Co i:mel!;o w Pozna11iu. Tam Kal· ! l BIAŁKOWSKI. - · 
obserwator dzisiejszego spotkania mistrzowskie- .w pełni uzasadnione. ! nar przy swej niezbyt łodzianinowi orzychylne! I Przyjechali leszcze poza tym dwaj rezer· 
go Warta - IKP kapitan sportowy Polskiego 1 Gdy wczeraj wieczorem z pocia:m porna1i- . publiczności staje z nim do walki. wowi: JARECKI I fLORYSIAK_ tak. że moż· 
Związku Bokserskiego p. Bielewicz który pó , sklego wysypała slę na dworcu lfaliskim gruva I Ale do Lodzi to woli inż nie orzyjeżdżać. j liwe iż kierownictwo drużyny dokona w ostat 
twierdził ustalony już definitywnie V: piątek wie: l pięściarzy poznańskich. trudno sie wśród niej Dia tych samych powodów zrezyznował on z 1 niej chwili laldcłtś pr. zesunieć w zesoole, zależ 
czorem skład ellminacf.I, było dosznkać popularnego Kainara. Szukałbyś uczestniczenia w ostatnich mistrzostwach indy- ! nie od tego iaki będzie sk~ad drużvny łódz· 

Odbędą się więc cztery walki, a to: w mu· 1 do rana: bowiem widu~inyc~ Polski, a i. obec1!ic uchvla się od ! klej, . . 
szeJ Rudstełn (Warszawa) _ Jasiński (ŚiasJ<), I KAJNAR. ~O LODZI NIE PRZY;JE~HAL. • walki. z m1s!rz~m Pol~k1. Bo 1 ooco walczyć. L0Jz1an1e ostateczny skład zesnotu 
w piórkowe) Polus (Warszawa) _ Krzemlriski . Jego m!eisc~ w zespole oozn~nsk1m zaJa, MOZNA JES~CZE W LODZI PRZEGRAĆ. . TRZYMAJĄ JES.ZCZE Yi TA.~MNIC\ 
(Pomorze), w półśrednie! Ostrawski (Łódź) ·-·-I Frankow~J!;1, ktory walczyć b~dz1e w wadze , a ~tedy z wyiazdem do Dortmundu bcdzle go· 1 podadzą go do w1adomoscl doo1ero na w~
Biei; (Pomorze) i - wreszcie w 1.leżkiel Piłat plórkowe1, a do lekkiej p~zesu~1ety z~stał V?~ł. rzei. . • . . dze. N!e będ~ie on jednak orawdouodobn1e 
(Sląsk) _ Cboma (Pomorze) I Jak slę obecnie okazuie Kamar luz od kilku ! Lepie) zapewniać o swe1 .wsoamałel formie I si;eclalme odbiegał od tego który oodawany 

Ż ki b h
• Il dn! zapowiadał w Poznaniu. że do Łodzi nie i na treningach I później zawodzić zuoełnie. lak · był do wiadomości w ciągu całei;:o ty11:odnia. 

_ c przy ta c czterec wa cac~ program 1 pojedzie, motywując to faktem. iż utworzył I to niedawno miało miejsce na meczu z Nor· ! Mecz dzisiejszy odbędzie sic w Teatrze Pol 
zawodów wtorkowych z31powlada się rewelacyj- mu się na nodze wrzód uniemożłiwiaiący sta· wcglą. · . skim o godz. 11.30. -
nil? tego iuż dodawać 111e trzeba. I 

. Uczestnicy eliminacii stawią !;ię Jutro w go. I - drg 
dzinach popołudniowych w Lodz.I, gdzie zamie- I o-.ro„ I 
sikają w hotelu Savoy, WW' „ 

O dużym zainteresowaniu !akie wywołały e· 
llmlnacle te w Lodzi świadczy nailepiel fakt, iż • h · 1.r w h p ) k • W • ' J 

o 18-ke 
odmo że dopiero wczorai stało sle wiadome, że na m1strzostwac narc1arsn!C O S 11 W 1iS e 
odbędą się one definitywnie, Już sprzedana zo· - · I , · · 
stała znaczna Ilość kart wstępu / Katowice, 31 styczma nwch. Na zgłoszonych 140 zawoduikow ze star I 5) Sikora (SKN Katowice) 1 :24,18, 6) Maruszny 

• • W sobotę rozpoczęły się w Wiśle narciar· tu wyruszyło 101, z których bieg 11lrnńczyło 94. (SKN Katowice) 1 :24.28, 7) Sowiński (Strzelec 
Godnym podkreślenia Jest tu oczywist~ .ial<t skie mistrzostwa Polski. Do Wisły przyjechały I Start I meta na Głębcach na Nowinie. Trasa Zakopane), 8) Dawidek (SNPTT Zakopane), 9) 

niezwykle. niskich cen wstępu, P?czytia)ąc JUZ <!li na mistrzostwa takie tłumy, że biura kwaterun '. prowadziła od startu pod Kubalonkę poniżej Kle Kostuch (WKS Bielsko), 10) Marduła (SN Sol<ół 
75 gr •• Bilety są w .dalszym c.iągu do nabycia kowe miały sporo pracy z rozmieszczeniem: rozu na Gran Stożka, stamtąd wracała równo- Zakopane), 11) Wawrytko (Sokół Zalrnnane), 
w kasie Teatru Polskiego. gości. Warunki terenowe i atmosferyczne fą i ległą, tylko nieco niżej z powrotem do mety. 12) Skupień (SNPTT Zakopane}, 13) Marusarz 

bardzo dobre. Jedynie śuieg jest nieco za cięż· i Różnica poziomu między startem a najwyższym Jan (SNPTT Zakopane) 18) Ległerski (SKN Ka· 

Pięściarze K. E. 
we finale pucharu im. ś. p. 

Landecka 
Rozegrane powtórnie spotkanie oleściarskie 

pomiędzy zespołami KE i Sokola o ouchar im. 
ś. p. prezesa Ottona Landecka zakończyło się 
tym razem zasłużonym zWYcięstwem pabiani
czan w stosunku 10:6. 

Dzięki temu ZWYcięstwu pabianiczanie za· 
kwalifikowali się do spotkania finałowego tur
nieju z IKP. 

ki. Wisła i Głębce gdzie odbywają się wszyst-
1
: punktem na trasie wynosiła 320 metrów. Trasa towice), 19) Berych (SNPTT Zakopane), 23) Mt 

kie · imprezy pokryte są warstw;J śniegu, doclw-

1 

musiała być dokładnie oczyszczona przed star- rusarz Stanisław (SNPTT Zakopane). 
dzącą do 1 m. grubości. tern. . Słabe stosunkowo wyniki uzyskane prŻe( 

W sobotę w pierwszym dniu zawodów ro· Ogólne wyniki biegu przedstawiają i;lę na· czołowych zawodników należy tłumaczyć tynt, 
regrane zostały biegi na 18 kim. w konkurencji stępuJąco: 1) Nowacki (Strzelec Zakopane) w że wylosowali pierwsze numery, wskutek cze< 
otwarte! i do kombinacji. ! czasie 1 :19,33, 2) Czech Br. (AZS Kraków) - go musieli torować drogę innym ua ciężkie\ 

Wbrew wszelkim zapowiedziom, na starcie 1 :20,01, 3) Czepczor (SKN Katowice) 1 :21.01, trasie. 
nie stawił się żaden z zawodników zi.i:ranicz· 4) Marusarz Andrzej (SNPTT Zakopane) J :23.24 W konkurencli do kombinac!i PROWADD 

Hokejowe mistrzostwa szkół średnich 
CZECH Br. z notą 240. 2) Marusarz Andrzej 
222,3, 3) Dawidek Jan 211.5, 4) Kostuch Stefan 
211.5, 5) Marduła franc. 205.5, 6) Wawrytko Sta 
nisław 205.5, 7) Marusarz Jan 304, 8) Ifaratyk 
Jan _201, 9) Wowkonowicz Tadeusz 199.5, 10) 

Gimn. Piłsudskiego - Gimn. Zgromadzenia Kupców 3:1 (0:·1, 1:1 2:0) .~::s:~~~Z:~•••••etDHoeseeeeee ... Wyniki poszczególnych walk Przedstawiają 
się następująco: W trzecim- dniu zawodów o m strzoi;two bo. ' strzału LewensztaJna Al. Pµbllczność „miała 

Waga musza: Grzelikowski (S.) zwycięża kelowe szkół średnich zetknął los ze sobą gim· I nosa" skoro tłumnie wypełnlla lodowisko przy 
na punkty Antczaka. nazla Plłsudsk.lego i Zgromadzenia Kupców. Zwy ul. Targowej. 

Waga kogucia: Jermakqwski (KE) zwyclę· ciężyło gimn. Piłsudskiego 3:1 (0:0, 1:1, Z:G), i' Dziś rozpoczynalą się o godz. 11 półfinały. 
ża na punkty Piątkowskiego. ·· dzięki lepszej grze napadu. • „ • 

Turniej miast 
w siatkówce męskiej 

Waga piórkowa: Witkowski (KE) zwycięża Na plan pierwszy u zwycięzców wybili się · - W niedzielę 13 lutego odbędzie się w lo· 
na punkty Stoleckiego. napastnicy pierwszej kombinacji: Olejniczak, A. dzi Interesujący mecz bokeJowy pomiędzy repre Toruń, 31 stycznia. 

Waga lekka: Kubiak (KE)odnosi zwycię- leksandrowlcz i Mrożewski, a szczególnie ostat- · zefltaclami szkolnymi Lodzi I Wanzawy. W sobotę rozpoczął się w Toruniu turniej 
stwo punktowe w walce z Wacław'kiem. ni. Drugi atak w składzie Kowałi11ski, Potęga i - Reprezentacja hokejowa gim. Piłsudskie- miast w siatkówce męskiej. Na turniej przyby-

Waga półśrednia: Idasiak (KE) zwycięża Pędzlmąż miał jeno krótkimi okresami dobre mo go wyjeżdża w najbliższą sobotę dl) Kalisza na ły reprezentacje Warszawy, Wilna. Łucka, Lu-
przez techniczne k. o. Pasternackie11:0. menty. trio obronnemu zaś dałoby się zarzucić mecz towarzyski z miejscowym gimnazJum pań blina, Grudziądza i Torunia. Otwarcia turnieiu 

Waga średnia: Muszyński (S) zwycięża niejedno. stwowym im. Adama Asnyka. dokonał gen. Thomme w obecności wicewoje-
przez k .o. w 2-ej rundzie Debskiego. Gim. Zgromadzenia Kupców posiadało swój 12 lutego wyjeżdża ten sam zespół na mecz dy pomorskiego Szczepańskiego. 

Waga półciężka: Dobilas (S) w oierwszej punkt ciężkości w obronie: !...awkowski, So~hi- z reprezentacją Sieradza, gdzle jednocześnie po- Wyniki pierwszego dnia byty następujące: 
rundzie zwycięża przez techniczne k. o. fid- skl, Cel, która broniła znakomicie. Zuacrnie :;!a- pisywać sie będzie na lodzie reprezentant tel Warszawa - Łuck 2:0 (15:4 15:8). Wilno -
lera. blej "grały natomiast ataki. Po dw6ch ll'rciach szkoły Aleksandrowicz, mając za partnerkę Głod Grudziądz 2:0 (15:7_ 15:1). Toruń - Lublin 

Waga ciężka: Piesik (KE) zdobvwa punkty wyrównanych uwidocznJła się w trzeciej wy- lrnwslPJ Jadwigę. 2:1 (15:11, 10:15 •• 15:12). Wilno - Lublin 2:0 
valcoverem wskutek niestawienia sie przeciw- raźna przewaga zwycięzców, którzy 1apewnili - · Wkrótce rozpoczną się w ŁodLi mlstrzo. (15:8, 15:3). Torun - Łuck 2:1 (15:6. 6:-15, 15:&). 
nika. sobie zycięstwo Jeszcze przed ?.mianą siro11. stw:i hokejowe dla szkół średnich n(Jwego typu, Warszawa - Grudziądz 2:0 (15:1. 15:5). Wilno 

w ringu. ~ędziował p. WiślicJd. a na punlt· Bramki zdobyli dla nieb: Olejnic:qk dw.le i Mro· . w J\tórych udzhJł l>rać będa mogli uczniowi@ aż I~ Łuck 2:0 (15:10, 15:1). 
ty p. Borowski. łe:wskl, dla pokonanych zaś padła bramka ze do 4-ej klasy włącznie. 

„ 
ł 



Codzienna nowelka „Expressu•11 

Po 25 latach 

Pat: - Możliwe że już coś-nie-coś I Patachon: - Więc zaczynaj pierw
wywietrzało mi z głowy, a raczej z nóg,. szy.„ Świetnie.„ Z gracją, szykownie.„ 
ale naogól sądzę, że mam prawo jeszcze Podoba mi się twój styl... Widać, że 
tytułować się mistrzem łyżwiarskim u- mialeś doskonałą szk of ę„. 
biegłego wieku. Pat: - To jeszcze nic, bracie„. Zo-

Patachon: - Szkoda, że nie zapro- baczysz co będzie, gdy się rozpędzę ... 
siliśmy gości, ażeby nas podziwiali... Ja Ja dostaję na lodzie wybuchowy tem
dziś również zamierzam pokazać na Io- perament.„ Nie ma dla mnie żadnych 
dzie kilka karkołomnych sztuczek„. przeszkód„. Uważaj ..• 

Pat: - Czekaj, ja mam teraz bajecz
ny pomysł!... Stuprocentowe zabezpie
czenie od skutków nieszczęśliwego u
padku na Jodzie!... 

Patachon: - Ciekaw jestem co to 
będzie za wynalazek.„ Obawiam się 
tylko, żebyśmy nie oberwali w skórę, 
bo twoje wynalazki za wsze się tak koń
czą ... 

Pat: - O, proszę pana!. .. Może zły 
pomysł? ... Teraz przynajmniej jak U· 
padnę to na miękką poduszeczkę!... Tak 
upaść to jest przyjemność!... 

Patachon: - Rzeczywiście, ten po
mysł zaczyna mi się podobać... Że też 
nikt nie wpadł na tak prostą myśl!„. Ty 
masz naprawdę genialną gło.wę!... 




